
Krwawe zajścia w Iranie
V? całym Iranie nieustannie

^zrasta napięcie i dochodzi do
starć i zamieszek, w których ar-

jnia stosuje drakońskie represje
j strzela do ludności cywilnej. W
tzwartek do najpoważniejszych
wydarzeń doszło w Nadżafaba-

dzie, gdzie w wyniku interwen­
cji. żołnierzy zginęło kilkadzie­
siąt osób i wielu obywateli zo­
stało ciężko rannych. Armia za­
atakowała tam ludność cywilną,
Zgromadzoną w meczecie. Jak

podała agencja France Presse
żołnierze strzelali na ulicach te­
go miasta do wszystkiego co się
porusza. Do krwawych incyden­
tów doszło też w Isfahanie Szi-

jazie/Meszhedzie i in. miastach.

XII! Plenum KC PZPR zakończyło obrady
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14 bm. w Warszawie zakończyło się XIII plenarne posiedzenie
KC PZPR. Obradom przewodniczył I sekretarz KC PZPR —

EDWARD GIEREK. W drugim dniu obrad kontynuowana była
dyskusja nad referatem „O pełne wykonanie zadań społeczno-
gospodarczych 1979 roku, o kształtowanie partyjnej i obywatel­
skiej odpowiedzialności w ich
Edwarda Gierka.

W czwartek głos zabrali: czło­
nek KC, wojewoda katowicki —

Zdzisław Legomski, zastępca

Rosnące wydobycie, a także wzra­
stający eksport węgla nakładają
na transport kolejowy poważne
zadania przewozowe. Istnieje za­
potrzebowanie na coraz więcej
węglarek różnych typów. Krajo­
wym potentatem w produkcji
tych wagonów jest zielonogórski
,,ZASTAŁ”. W tym roku zakład

wyprodukuje ponad 2 tysiące wę-

glarek, przeznaczonych dla PKP.
Na zdjęciu: spawanie ściany bocz­

nej węglarki.
CAF — Gawałkiewicz.
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16 grudnia

Znając potrzeby szkół w.icj-
skich redakcja „Gazety Połud­
niowej” wspólnie ze Związ­
kiem Harcerstwa Polskiego po­
dejmuje akcje pod hasłem:

BUNDESTAG przyjął więk­
szością głosów rezolucję zgło­
szoną przez frakcje parlamen­
tarne SPD i FDP, która apro­
buje porozumienie o rozwoju
i pogłębieniu długoterminowej
współpracy ZSRR 1 RFN w

dziedzinie gospodarki i prze­
mysłu.

STRONA chilijska zaakcepto­
wała propozycję Argentyny w

sprawie zaoferowania Watyka­
nowi misji mediacyjnej w dzie­
lącym oba kraje sporze tery­
torialnym.

PARLAMENT szwedzki po­
stanowił w czwartek, że Szwe­

ZE ŚWIATA
cja nie przystąpi de zachod­
nioeuropejskiego systemu wa­
lutowego.

ZGROMADZENIE Ogólne NZ

potępiło Izrael, Japonię, USA,
RFN, Belgię, Włochy i oskar­
żyło je o zmowę z rasistow­
skim reżimem RPA.

CHRL przeprowadziła w

czwartek próbną eksplozję ją­
drową w atmosferze o mocy
ok. 30 kiloton.

W LIŚCIE do przewodniczą­
cego Rady Bezpieczeństwa ONZ

stały .

"

ONZ — Ha Van Lau podkre­
ślił,
dżańska wojna graniczna sta­
nowi część antywietnamsfciego
planu przywódców pekińskich.

przedstawiciel SRW w

że wietnamsko-kambo-
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Kraków, piątek 15 grudnia 1978 r.

realizacji”, wygłoszonym przez

członka. KC, I sekretarz KW w

Elblągu — Antoni Tołowniak,
członek KC, wiceprezes Rady
Ministrów, minister hutnictwa
— Franciszek Kaim, zastępca
członka KC, I sekretarz -KW w

Lesznie — Stanisław Kulesza,
zastępca członka KC, przewod­
nicząca Krajowej Rady Kobiet
Polskich — Eugenia Kcmpara.
członek KC, górnik strzałowy w

Kopalni „Wałbrzych” — Józef
Adamek, członek KC, I sekretarz
KW- w Koninie— Tadeusz Grab­
ski, członek KC, ślusarz — bry­
gadzista w Zakładach „Zremb-
Makrum” w Bydgoszczy— Je-:
zef Błajet, zastępca członka KC,
I sekretarz KW w Chełmie —

Henryk Świderski, członek KC,
zastępca przewodniczącego Ko­
misji Planowania przy. ..Radzie
Ministrów — Józef Pajestka,
zastępca członka KC, I sekre­
tarz KW w Krośnie — Kazi­
mierz Balawajder, członek KC,
szlifierz-brygadzista w Stoczni
im. „Lenina” w Gdańsku— Jó­
zef Pacer.

Szczególnie wiele miejsca . w

dyskusji poświęcono wczoraj
pracy ideowo-wychowąwczej. i

polity.czno-orgąnizatorskiej „we

wszystkich środowiskach społe­
czno-zawodowych. Dyskutanci
zastanawiali się jak
niej podejmować
wzięcia wychowawcze;
lepiej tworzyć klimat

najtraf-
przedsię-
jak naj-
sprzyja-

‘iZHP

ZBIERAMY KSIĄŻKI. DLA
SZKOLNYCH BIBLIOTEK

WIEJSKICH

Przedświąteczne sprzątanie
stanowi także sposobność do po­
rządków w domowych księgo­
zbiorach, w których ; nierzadko

zalegają bezużytecznie książki
dla dzieci i młodzieży oraz lek­
tury, jakich niedostatek wystę­
puje w szkolnych bibliotekach.
A zatem termin akcji nie jest'
przypadkowy.

Zbiórka zostanie przeprowa­
dzona w najbliższą sobotę, 1S

grudnia, a jej nasilenie nastąpi
w godzinach 16-18, kiedy to zu­
chy i harcerze odwiedzą posz­
czególne domy i bloki miesz­
kalne, zabierając książki, które

prosimy wykładać przed pro­
giem mieszkań. Akcja obejmie
województwo miejskie 'krakow­
skie oraz miasta i miasteczka

woj. nowosądeckiego.
W Krakowie książki można

składać także w siedzibach
hufców — Śródmieście; Rynek
Gł. 25, Krowodrza; ul. Rey­
monta 18, Nowa Huta; oś.
Szkolne 22, Podgórze; ul. So­
kolska 13. W godzinach 18—29
pod nr tel. 333 -57 trwać będzie
dyżur i tu należy' zwracać się
o ewent. skierowanie zuchów

czy harcerzy po odbiór książek.
Podobne zgłoszenia już od ra­
na przyjmować będą wszystkie
hufce miejskie Chorągwi No­
wosądeckiej ZHP.

Serdecznie zapraszamy do
udziału w akcjil.: 4

pracy.
w re-

zadań

gospo-

jący dobrej i sumiennej
Za podstawowy problem
alizacji. przyszłorocznych
uznano dalszą poprawą
darności na wszystkich szczeb­
lach organizacyjnych.

Na zakończenie dyskusji, w

której łącznie wystąpiło 19
mówców, zabrał głos I sekre­
tarz KC PZPR — Edward' Gie­
rek, (Sierót przemówienia poda-
jemy na str. 2).

’ Komitet Centralny podjął je­
dnomyślnie dwie uchwały (tek­
sty uchwał podajemy na str. 2).

Plenum zakończyło odśpiewa­
nie „Międzynarodówki”.
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Poniedziałek, 18 grudnia Sala Senatorska na Wawelu

Wielka akcja odnowy Krako­
wa zyskuje coraz liczniejszych
sojuszników wspomagających ją
finansowymi i rzeczowymi da­
rami, działalnością propagando­
wą. Jest to przedsięwzięcie o

historycznym znaczeniu, a więc
interesujące całe polskie społe­
czeństwo. Na wrześniowej na­
radzie konsultacyjnej w spra­
wie odnowy zespołów zabytko­
wych Krakowa podjęto na wnio­
sek OK FJN postanowienie po­
wołania Ogólnopolskiego Społe­
cznego Komitetu Odnowy Kra­

ESTRADA KRAKOWSKA

zaprasza na

Wieczór

Znów działają
Ku Klux Klan — rasistowska or­
ganizacja zdelegalizowana w USA
w 1986 r. — wzmaga swą aktyw­
ność w wielu stanach. Znów za­
płonęły krzyże, dokonywane są

akty terroru w obec amerykańskich
Murzynów’, defilują „rycerze” w

kapturach. Na zdjęciu: członkowie
Ku Klux Klanu podczas demon-
straeff na ulicach Tupelo w stanie

Mifiaiasippi. _

CAF — ADN

Dziś przypada 30. rocznica historycznego wydarzenia —

Kongresu Zjednoczeniowego w Warszawie 15 grudnia 1948
r. Na Kongresie w auli Politechniki Warszawskiej, w zni­
szczonej, wojną stolicy kraju, w którym lud wziął losy Oj­
czyzny we własne ręce, nastąpiło zjednoczenie ruchu ro­
botniczego, PPR i PPS oraz otworzenie Polskiej Zjedno­
czonej Partii Robotniczej. Kładło to kres półwiekowemu
rozbiciu polskiego proletariatu i uwieńczyło sukcesem wy­
siłki i dążenia jednościowe. „Kongres Zjednoczeniowy na­
kreślił prugram budowy podstaw socjalizmu w Polsce —

stwierdził na XIII Plenum KC PZPR Edward Gierek —

a zespolona na gruncie marksizmu-leninizmu partia pol­
skiej klasy robotniczej stała się główną siłą przewodzącą
narodowi w jego realizacji”.

W Sali Kongresowej Pałacu Kultury i Nauki w War­
szawie odbył się 14 bm..— w przeddzień 30. rocz­
nicy Kongresu Jedności Robotniczej, na którym zro­

dziła się Polska Zjednoczona Partia Robotnicza — uro­
czysty koncert pn. „To partii - czyn — to partii myśl”.
Koncert zorganizowany został przez Komitety: Centralny
i Warszawski PZPR w 30. rocznicę zjednoczenia ruchu

robotniczego w naszym kraju i 60-lecie powstania. Komu­
nistycznej Partii Polski. Zgromadzeni’na widowni przed­
stawiciele czterech pokoleń, w walce i pracy urzeczywi­
stniających ideę Polski socjalistycznej, przekształcili uro­
czystość w wielką manifestację jedności narodu z partią,
wspólnoty pracy i dążeń, ciągłości myśli i postaw.

koncercie uczestniczyliW
członkowie najwyższych władz

partii z I sekretarzem KC PZPR
— Edwardem Gierkiem. Zebrani

długo i serdecznie witają przy­
byłych; Na widowni zajęli miej­
sca członkowie Biura Politycz­
nego i Sekretariatu KC PZPR:.
Edward Babiuch, Zdzisław Gru­
dzień, Henryk Jabłoński, Mie­
czysław Jagielski, Piotr Jaro­
szewicz,**• Wojciech Jaruzelski,
Stanisław Kania, Józef Kępa,
Stanisław Kowalczyk, Włady­
sław Kruczek, Stefan Olszowski,

... .
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Pierwszy atak

odczuły załogi
Dokerzy otrzymali
na nabrzeżach pojawiły się kokso-
wniki do ogrzania się, rozwozi się
też gorące posiłki. W tak trud­
nych warunkach osiągają załogi
portów dobre wyniki przeładunko­
we. Na zdjęciu: port w Gdyni —

rozładunek wagonów z traktorami
czeskimi — przeznaczonymi do

wysyłki statkiem.
CAF — Ulrlejewski — telefoto

DZIŃCE WOKÓŁ RYNKU —

zbiórka między godziną 10.00 a

10.45 kąło pomnika Mickiewi­
cza na Rynku Głównym.

• Odznaka srebrna — ZWIE­
DZAMY NOWĄ HUTĘ, część za­
chodnia — zbiórka między go­
dziną 13.30 a 14.00 kolo restau­
racji „Arkadia” na placu Cen­
tralnym w Nowej Hucie.

• Odznaka złota — KAWIAR­
NIE KRAKOWSKIE — zbiórka

między godziną 9.00 a 9.30 koło

pomnika Mickiewicza na Rynku
Głównym.

• Osoby, które ubiegają się
o odznakę złotą z pawim pió­
rem, wybierają dowolną trasę.

Zapraszam^! (kas)

®ss UTRO pogoda w rejonie
19 Krakowa kształtować się
K będzie pod wpływem niżu.
S Zachmurzenie duże z ptze-

J® jaśnieniami. Rano miejsca-
BF mi mgły i zamglenia. W

ciągu dnia okresami opa­
dy deszczu. Wiatry południo­
wo-zachodnie 1 zachodnie 2—4
m.sek. Temperatura dniem plus
2—6, minimalna nocą od plus 2

do<1st.C.Wnocyiranona
drogach fofoied*.. (w)

kowa. Funkcję jego przewod­
niczącego . przyja.ł przewodni­
czący Rady Państwa PRL —

prof. Henryk Jabłoński.

W poniedziałek, 11 grudnia
Br. w Sali Senatorskiej na Wa­
welu odbędzie się pierwsze, u-

roczyste posiedzenie Komitetu,
w czasie którego ukonstytuuje
się. jego prezydium, przyjęty zo­
stanie plan pracy na rok 1979,
rozpatrzony zostanie m. in. pro­
jekt uchwały dotyczącej regu­
laminu pracy Komitetu.

W ezasie obrad członkowie
Komitetu zapoznani zostaną z

przebiegiem' prac w zabytko­
wych obiektach • i wykonaniem
planu w roku 1978. Meldunek
w tej sprawie złoży pełnomoc­
nik prezydenta ds. odnowy za­
bytkowych zespołów. Krakowa,
naczelnik dzielnicy. Śródmieście
Wojciech Hydzik. Rok obecny o-

znacza dla odnowy ukończenie

kompleksowych prac konserwa-

torsko-remontowych' w 9 obiek­
tach m.. in. na ul. Kanoniczej
5' i 7, Domu Polonii w Rynku
Głównym, pierwszego etapu od­
nowy Muzeum Czartoryskich. W
roku przyszłym zaś planuje się
oddanie w użytkowanie 23 tego
typu, odnowionych obiektów.

Przebywający w Krakowie
członkowie Komitetu — repre­
zentanci różnych organizacji,
instytucji; zawodów, grup nasze­
go społeczeństwa z. całej Pol­
ski zwiedzą Wawel, po czym
wezmą udział w inauguracji

Sylwestrowy
z Martą Stebnicką

i Jej piosenkami
do Teatru Kameralnego

w dniu 31 grudnia,
o godzinie 22.30.

Bilety do nabycia w kasie

Teatru, „Orbisie”, „Filmo-
technice” i w „Estradzie”
przy ul, Brackiej 1, telefon
29S-4S. K-8T31

Jań Szydlak, Józef Tejchma,
Kazimierz Bareikowski, Jerzy
Łukaszewicz, Tadeusz Wrzasz-

ćzyk, Ryszard Frelek, Alojzy
Karkoszka, Józef Pińkowski,
Andrzej Werblan, Zdzisław Żan-
darowski, Zdzisław Kurowski,
Zbigniew Zieliński.

Obecni byli , członkowie . kie­
rownictwa ZSL ze Stanisławem
Gucwą i SD z Tadeuszem W.

Młyńczakiem, członkowie i za­
stępcy członków KC PZPR,
członkowie CKR i CKKP, 1 se­
kretarze KW partii, kierownicy

działalności — jeśli tak można

powiedzieć — ustawionej na

Rynku Głównym skarbonki.
Jak wszyscy nasi Czytelnicy pa­
miętają inicjatywę ustawienia
skarbonki powzięła nasza redak­
cja, a w jej realizację zaanga­
żowało się społecznie wiele osób.

Pierwsze posiedzenie Społecz­
nego Komitetu Odnowy Zabyt­
ków Krakowa jest doniosłym
wydarzeniem w życiu miasta.
O jego przebiegu poinformuje­
my szczegółowo naszych Czy­
telników. (e)

ODZNAKĘ

ZopFttizffiraa® !
Na początek odpowiadamy na

liczne pytania: k s i i y może

jeszcze zdobyć ODZNAKĘ PRZY­
JACIELA KRAKOWA. Warun­
ki są następujące: udział w 12

wycieczkach — odznaka w stop­
niu brązowym, 16 wycieczek —

srebrna, 20 wycieczek — złota,
20 wycieczek i udział w 10 pre­
lekcjach — złota z pawim pió­
rem. (Oczywiście odznaki zdo­
bywamy kolejno poczynając od

brązowej). Spacery po starym i

nowym Krakowie odbywają się
we wszystkie niedziele oraz w

wolne soboty do końca marca

1979 roku. Podczas wycieczek o-

trzymuje się specjalne, (datowa­
ne) karnety, należy je zbierać,
a następnie, po zakończeniu ak­
cji. przesłać pod adresem: Koło
Grodzkie PTTK, Kraków, ul.
Warszawska 11. Udział w na­
szych imprezach jest bezpłat­
ny, uczestnicy pokrywają jedy­
nie wstępy do muzeów. Jeszcze
raz wszystkich Czytelników za­
praszamy. Czeka na Was OD­
ZNAKA
KOWA!

A oto

niedzielę
ł Odznaka hraaewa «= DZUS-

PRZYJACIELA KRA-

program spacerów na

17 hm.: '

■'

ezłonko-

Prezydium
Obecni

wydziałów KC PZPR,
wie Rady Państwa,
Rządu, ministrowie,
też ambasadorowie krajów
cjalistycznych.

Wielokrotnie nagradzane

są
so-

o-

klaskami widowisko, przypomi­
nające w artystycznej formie

najważniejsze fakty z życia par­
tii i dorobek socjalistycznego bu­
downictwa w naszym kraju
trwało dwie godziny. Był to

koncert pełen refleksji i wspom­
nień, gorąco przyjmowany przez
widownię. Wystąpiło w nim kil­
kuset wykonawców. Autorem
scenariusza i reżyserem widowi­
ska był. Tadeusz Aleksandrowicz.

Akademia w Moskwie
60-leciu KPP i 30-leeiu PZPR

poświęcona została centralna a-

kademia, którą z inicjatywy In­
stytutu Marksizmu-Leninizmu

przy KC KPZR oraz ZG TPR-P

zorganizowano 14 bm. w Mo­
skwie. Na akademię przybyli
przedstawiciele najwyższych
władz ZSRR oraz radzieckiego
społeczeństwa. W przemówieniu
inaugurującym akademię dy­
rektor Instytutu, członek Aka­
demii Nauk, A. Jegorow przed­
stawił wspólną drogę i walkę
komunistów radzieckich i pol­
skich, kładąc nacisk na jedność
ideową łącząca KPZR i PZPR.

;V<<
<■■g

tegorocznej zimy
naszych portów,

ciepłą odzież,
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Droga do wyższej jakości życia
wiedzie poprzez wyższa jakość pracy

(Skrót przemówienia hńcówtgo Edwarda Gierka aa XIII Plenum KC PZPR)

ii

Obrady
rtaśże dobiegły koń­

ca. W toku dyskusji, któ­
rej głównyfri tematem by­

ły zadania gospodarcze przyszłe­
go roku, referat Biura Politycz­
nego uzyskał akceptacją i popar­
cie. Mamy wytyczony program
działania. Ż programem tym, z

założeniami planu społeczno-go­
spodarczego musimy dotrzeć sze­
roko dó wszystkich członków

partii 1 wszystkich ludzi pracy.
Myślą przewodnią naszego

działania jest zapewnienie reali­
zacji polityki społecznej, określo­
nej przez VII Zjazd naszej Par­
tii. Cele tej polityki są bliskie
. każdej polskiej rodzinie, cieszą
się poparcióm całego społeczeń­
stwa. Sprawą naszej partii,
związków zawodowych, organi­
zacji młodzieżowych i społecz­
nych jest, by przekształcać to

poparcie w aktywność zawodo­
wą 1 obywatelską, w lepsze wy­
konywanie swoich obowiązków,
w codzienną dyscyplinę, rzętel-
nćść i wytrwałość. Droga do wyż­
szej jakości warunków życia
wiedzie pdprżeż wyższą jakość
pracy. Innej drogi nie ma.

Zadania przyszłego roku nie śą
łatwe. Tym bardziej więc po­
trzebna je'St mądra, skuteczna
mobilizacja całego Społeczeń­
stwa do ich wykonania. Potrze­
bna jest nade wszystko dyscy­
plina na każdym szczeblu kiero­
wania, na każdym stanowisku

pracy.

Mimó Wielkich wysiłków .go­
spodarka nasza wciąż nie

jest w śtańie zaspokoić wszyst­
kich potrzeb. Wsźmy na przy­
kład sprawą zaopatrzenia rynku.
Od 1971 r. Spożycie mięsa Wzro-
ślo w ńaśżym kraju o blisko 17

kg na mieszkańca, a przecież od­
czuwamy na rynku niemaić
trudności W dziedzinie zaspoko­
jenia zapotrzebowania na mięso.
W tym czasie bardżó Szybko ró-
śły dór.hódy . ludności. Była to

polityka konieczna i słuszna,

Posłanie T. Żiwkowa
do Jono Pawła II

RZYM
7. oficjalną wizytą przebywał

we Włoszech minister spraw za­
granicznych Bułgarii. P. Młade-
nów. Został ón przyjęty przez
prezydenta Wioch, A. Pertinie-
gó oraz premiera G. Andreottie-

go.
W ostatnim dniu wizyty P.

Mładenowa przyjął papież Jan
Paweł II. W rozmowie poruszo­
no aktualne problemy między­
narodowe. P . Mładenow. wręczył
papieżowi posłanie od przewod­
niczącego Rady Państwa LRB,
Todora Żiwkowa.

choć fta pewien ćż*ś przyczyniła
śię dó żwiękśżćńia napięcia ryn­
kowego.

Weźmy fnfty problem: sytua­
cję mieszkaniową. Dotychczaso­
we wysiłki, acz żnsćzńć, nie mo­
gły przynieść jego rozwiązania.
Muśieliśmy BbWiem w pierw­
szym rżędzie ponieść ogromne
nakłady na różwój bazy- budow­
nictwa mieszkaniowego i pro­
dukcji materiałów budowlanych.
Tylko na tćj podstawie będzie­
my mogli nadal przyśpieszać re­
alizację programu mieszkanio­
wego.

Odczuwamy stosunkowo duże

kłopoty W dż.iedzińie zaopatrze­
nia W eńergię, a przecież pod-
Wóiliśhny W dbećńyńi ió-leciu
moc zainstalowaną w ńaśzych e-

lektrowniach. Jednakże niezwy­
kle szybko narasta zużycie ener­
gii w rozbudowywanym i mo­
dernizowanym przemyśle, w co­
raz-lepiej Wyposażonych gospo­
darstwach dofnóWyćh, W unowo­
cześniających się pód względem
technicznym gospodarstwach
rolnych. Jest tó dysproporcja,
którą musimy przezwyciężać.

Zbudowaliśmy niemało dróg i
linii kolejowych, W Szybkim
tempie modernizujemy trans­
port. Jednakże wzrost produkcji
pfzSmyśłóWej powoduje W chwi­
li obecnej zwiękśżeńie zadań

przewozowych na Skalę wywo­
łującą ńapięć-ia. JSśt to zjawisko
przejściowe. Trudności te powin­
niśmy łagodzić przez lepszą or­
ganizację pracy transportu i ra­
cjonalne eliminowanie przewo­
zów zbędnych.

eńerńlna linia polityki spółę-
cznó-gospodarczej naszej par­

tii, jest słusżńa. Wytyczyły ją
dwa kolejne zjazdy. Trzeba je
oceniać Wszechstronnie, Wedle
skali problemów, jakie podej­
muje' i Wedle dalekosiężnych
skutków, którć przynosi. Jestem

przekonany' że tak podchodząc
dó Sprawy zawsze /.najdziemy
wspólny język z klasą robotni­
czą, fcSr wszystkimi patriotami.

Pozwólcie mi na Osobistą re­
fleksję. Kiedy W grudniu 1970 r.

powierzono mi funkcję I sekre­
tarza, miałem świadomość trud­

ności do pokonania, trudności

wynikających w szczególności z

nienadążania możliwości pań­
stwa za potrzebami społecznymi.
Dzisiaj mogę powiedzieć Z prze­
konaniem, iż uczyniliśmy milo­
wy krok ńa drodze postępu spo­
łecznego i gospodarczego. Zmie­
nił się krajobraz Polski, zmieni­
ły się nasze miasta i wsie. Zmie­
nił się na lepsze obraz życia na­
szego narodu, ale potrzeby spo­
łeczne Wciąż znacznie wyprze­
dzają nasze móżliwóśći. Potrze­
by te bowiem rośną w miarę
rozwoju Pólśki.

1080 r. odbędzie się VIII

Zjazd Partii. Wytyczy, oń

program rozwoju Polski ńa

przyszłe 10-lecie, budując na

mocnej podstawie tego,, co pracą
narodu pod kierownictwem na­
szej partii zostało osiągnięte W

obecnej dekadzie; są podstawo­
we przesłanki, aby Wykonać za­
dania przyśzłćgó roku i przyjść
na VIII Zjazd i dobrymi wyni­
kami realizacji programu wyty­
czonego na VII Zjeździć.

W referacie Biura Polityczne-'
go przedstawiliśmy informację o

przebiegu doradczego' Komitetu
Politycznego Państw-Stron U-
kładu Warszawskiego. Pragnę
wyrazić satysfakcję, że stanowi­
sko naszej delegacji, podyktowa­
ne troską ó nadrzędne interesy
państwa i narodu, zostało zaak­
ceptowane i uzyskało poparcie
Komitetu Centralnego.

Na zakończenie chciałbym ró­
wnież poinformować Komi­

tet Centralny O propozycjach

Dochodzenie w sprawie
fatalnej beczki

W Związku ż zanieczyszcze­
niem Rudawy ólćjem napędo­
wym Wyciekającym ż 200-litró-

Wcj beczki, pozostawionej w ha­
fcie materiałowej Rejonowego
rrzedSiębiórśtwa Melioracyjne­
go, eo Spowodowało — jak wczo­
raj pisaliśmy — brak wody W

połowie Krakowa — trwa śledz­
two. Prowadzi je Prokuratura

Rejonowa i KD MO Krowodrza,
celem ustalenia i Ukarania spra­
wcy tego skandalicznego i o tak

brżemićhiiyeh dla naszego mia­
sta skutkach, zaniedbania, (bp)

Komitet Centralny PZPR w pełni aprobuje oceny zawarte w

referacie Biura Politycznego KC, przedstawionym przez I sekre­
tarza KC, towarzysza Edwarda Gierka „O pełne wykonanie za­
dań społeczno-gospodarczych 1979 roku, o kształtowanie partyjnej
i obywatelskiej odpowiedzialności W ich realizacji”, uznając go
za wytyczną działania dla Wszystkich ogniw i członków partii,
organów władzy i administracji państwowej, masowych organi­
zacji społecznych i samorządowych.

Komitet Centralny wyraża przekonanie, że założenia Narodo­
wego Planu Społeczno-Gospodarczego na 1979 rok przedłożone Sej­
mowi PRL przez rząd odpowiadają aktualnym warunkom i słu­
żyć będą dalszej realizacji uchwały VII Zjazdu PZPR.

Komitet Centralny zobowiązuje Biuro Polityczne KC do opra­
cowania programu pracy polityczńo-órgańizacyjnej i propagan­
dowej na rzecz realizacji postanowień XIII Plenum KC.

Komitet Centralny Wzywa wszystkich członków i kandydatów
PZPR do przodownictwa W realizacji nakreślonych na XIII Ple­
num KC zadań.

. KOMITET CENTRALNY PZPR

Warszawa, grudzień 1978 r.

Uchwała KC PZPR

• Wczoraj ha ul. Babińskiego
samochód „yolkśwageh” najechał
» tylu na dwukonną platformę. Na
skutek wypadku pasażer samocho­
du -Edward Romek (1. ŻŚ, żarn.

Chorowite-87), poniósł śmierć na

miejśću. Pasażerowie samochodu

Katarzyna Hojńićka (1. Ż9, zam.

w Skawinie) oraz Wit. Nowak (I.
35, żarn, w Skawinie) doznali o-

brażeń ciała.
• W miejscowości Liszki samo­

chód osobowy ,,skoda.” wpadl na

oblodzonej drodze w poślizg i na­
jechał ńa przydrożne drzewo. W

wyniku wypadku pasażer samó-
ćhódu Ludwik Łógaj (1. 81, żam.

w Krakowie, ul. Lenartowicza 21,4)
poniósł śmierć.
f Wczoraj na drogach Woj. miej-

akiego krakowskiego miało miej-
śće dwanaście wypadków, w

których i óśófiy poniosły śmierć,
a 13 doznało obrażeń ciała. Służba
Ruchu MO interweniowała w 3 ko­
lizjach.

W duńskiej miejscowości t

Adbenraa zmarł wskutek j
uduszenia się S-letni Henrikl
Meiner Christensen, który f
połknął drobny instrument j
ehirurgii dentystycznej. Dziś- i
cięcs ciekawość kosztowała to t
konsekwencji życie. „Nie f

słyszałem o podobnym wy- f

padku w Danii i gdżiek-ol- i
wiek wt. świecie" — skomen- (
tował to wydarzenie profe- ?
sór chirurgii dentystycznej— I
Hjberlińg Hańseń. 1

Biura Politycznego odnośnie te­
matyki najbliższych dwu posie­
dzeń. Pierwsze z nich zamierza­
my poświęcić problemom prze­
mysłu drobnego. Dotychczasowe
doświadczenia wskazują na po­
trzebę zwiększenia udziału tego
przemysłu w strukturze gospo­
darki narodowej, określenia jego
funkcji i zadań. Powinno to zna­
leźć odbicie w założeniach przy­
szłego planu 5-letniego.

Kolejne posiedzenie zajęłoby
się szeroko rozumianymi proble­
mami umocnienia rodziny i dos­
konalenia ochrony zdrowia spo­
łeczeństwa.

. Proponowane tematy mają do­
niosłe znaczenie dla jakości wa­
runków życia narodu, dla reali­
zacji programu społecznego u-

chwalonego przez VII Zjazd.
becne nasze posiedzenie jest
ostatnie W 1978 r. Był tó rok

niełatwy i wszyscy członkowie
KC, cały nasz aktyw muśiał po­
dejmować wiele trudnych Zadań.

Myślę, że W ogromnej większości
wyniki tych wysiłków są godne
uznania. Odwołując się do klasy
robotniczej, dó ludzi pracy o lep­
sze Wykonywanie codziennych
obowiązków, musimy Więcej
wymagać od samych siebie. Do­
tyczy to wszystkich działaczy
naszej partii.

Jestem przekonany, że Drący
naszej tak jak zawsze nadal to­
warzyszyć będą wzajemna po­
moc i życzliwość. Wspólnie mo­
bilizując wszystkie nasze siły,
jednocząc naród wokół nadrzęd­
nego celu, jakim jest dobro so­
cjalistycznej Ojczyzny sprosta­
my zadaniom na rok przyszły i
lata następne.

Uroczysty koncert

dedykowany ludziom

dobrej roboty
W aul.i Państwowej Szkoły.

Muzycznej w
_Nowej Hucie, od­

był się wczoraj i okazji 30. ro­
cznicy zjednoczenia polskiego
ruchu robotniczego, uroczysty
koncert symfoniczny dedykowa­
ny ludziom dobrej roboty, ną
który przybyli m. in. przedsta­
wiciele władz partyjnych i, ad­
ministracyjnych Krakowa ż se­
kretarzem KK PZPR — Janem
Grzelakiem, władz dzielnicy i
Kombinatu HiL.

Wykonawcami koncertu, na

który złożyły się utwory kom­
pozytorów polskich: Wiechowi-

cza, Chopina, Wieniawskiego i
Moniuszki, byli: Halina Czćrny-
Stefańska — fortepian, Wiesław

Kwaśny — skrzypce oraz Or­
kiestra i .Chór Polskiego Radia
i TV. Dyrygowali — Antoni Wit
i Tadeusz Dobrzański.

Warto wspomnieć, że przed
30 laty, 15 grudnia 1948 roku,
krakowska Orkiestra i Chór

Polskiego Radia, brały udział w

części artystycznej zorganizo­
wanej. na zakończenie obrad

Kongresu Zjednoczeniowego w

sali warszawskiej ..Romy”. Ze­
społem kierował jego pierwszy
dyrygent — Jerzy Gert. We

wczorajszym, koncercie nie za­
brakło także Wykonawców, u-

cżeśtnićżąćyćh wówczas w tej
pamiętnej imprezie. (aż)

Komitet Centralny PZPR w' pełni aprobuje stanowisko dele­
gacji PRL pod przewodnictwem I sekretarza KC, towarzysza
Edwarda Gierka zajęte na moskiewskiej naradzie Doradczego
Komitetu Politycznego Państw-Stron Układu Warszawskiego.
Stanowisko to jest Zgodne z żywotnymi interesami narodu pol­
skiego, z wymogami bezpieczeństwa i potrzebami dalszego spo-
łecżno-góśpodarcżego rozwoju PRL, Z niezłomnym dążeniem do
utrwalenia pokoju, który stanowi największe dobro naszego na­
rodu i Wśżystkich innych narodów Europy i świata.

Przyjęta na naradzie deklaracja, potwierdzone w niej dotych­
czasowe propozycje i nowć inicjatywy wspólnoty państw socja­
listycznych wskazują jedynie słuszną drogę ku pogłębieniu pro­
cesu odprężenia i integralnej realizacji helsińskiego Aktu Koń­
cowego ni bazie nienaruszalności polityczno-terytorialnego sta­
nu rzeczy, który powstał w Europie w rezultacie II wojny świa­
towej i powojennego rozwoju. Zmierzają ońe do zahamowania

niebezpiecznego Wyścigu zbrojeń i zapoczątkowania rzeczywiste­
go rozbrojenia, Co jest dziś kluczowym warunkiem międzynaro­
dowego bezpieczeństwa.

Rozw'ój sytuacji międzynarodowej Wymaga dalszego doskona­
lenia funkcjonowania Układu Warszawskiego, braterskiego soju­
szu polityczrtn-obronnego, który stoi na straży dorobku wszyst­
kich krajów socjalistycznej wspólnoty oraz odgrywa wielką rolę
w zapewnieniu bezpieczeństwa i pokoju w Europie. Wobec

wzmagania żbrójeń przez kierownicze ośrodki NATO konieczne

jest równocześnie umacnianie Zjednoczonych Sił- Zbrojnych
Układu.

PZPR, która stałą troskę o niepodległość, bezpieczeństwo i po­
kojowe warunki rozwoju kraju, uważa Za swą najwyższą powin­
ność wobec całego narodu, będzie nadal umacniać ich gwarancje,
tkwiące W rozbudowywanym potencjale kraju i jego sojuszach,
by Polska wmośiła coraz Większy Wkład do budowy trwałego po­
koju w Europie i świecie.

KOMITET CENTRALNY PZPR

Warszawa, grndzieA 1978 r.

I sekretarz KC PZPR

Edward M
spotkał się z harcerzami

I sekretarz KC PZRR — ją.
ward Gićrek z udziałem ćzłóą.
ka Biura Politycznego Kg
PZPR, przewodniczącego Rady
Państwa, przewodniczącego Ra.

dy Głównej Przyjaciół Harcer­
stwa, Henryka Jabłońskie^*
spotkał się 14 bm. z delegacją
Związku Harcerstwa Polskiego,

W imieniu ponad 3-miliónó-

wej rzeszy członków ZHP na­
czelnik Związku — Jerzy Wój.
Ciechowski poinformował o naj­
ważniejszych inicjatywach i ąą.
konaniach ZHP w ostatnim ó-

kresie.

Członek delegacji, uczeń K».
zimierz Konieczny wręczył ;
sekretarzowi KC PZPR księgo
„Harcerskiego raportu partii",
Zawiera ona bilans dorobku
ZHP w okresie od 15 lipca 1973
roku.

Edward Gierek złożył życze­
nia dalszych sukcesów członkom
ZHP w służbie dla rozwoju kra­
ju.

W spotkaniu uczestniczył prze­
wodniczący Rady Głównej
FSZMP — Krzysztof Trębacz-
kiewicz.

W

Z okazji doniosłych rocznic

Depesze gratulacyjne
do KC

Największy rabunek w USA
W nowojorskiej dzielnicy Broo­

klyn policja odnalazła skradzio­
ne auto, którym posłużyli się
sprawcy największego w dzie­
jach USA rabunku pieniędzy i
kosztowności na śżkódę zacho-

dniońiemieekiej linii lotniczej
„Lufthansa”. Łupśnn uzbrojo­
nych bandytów, którzy wtargnę­
li do magazynu na lotnisku John

Kennedy padło 6.8 min dolarów
w gotówce oraz 800 tys. w po­
staci biżuterii. W porzuconym
aucie stwierdzono odciski pal­
ców co pozwoli skierować śledz­
two na właściwe tory.

Rabunku dokonało w ub. po­
niedziałek o świcie 2 zamasko­
wanych bandytów, którzy z do­
skonałą orientacją W rozkładzie

pomieszczeń dokonali rabunku.

Policja jest zdania, iż rabunek

byłby niemożliwy bez współ­
udziału psłsonelu magazynu.
Tydzień wcześniej w tym sa­
mym magazynie zrabowano 200

tyś. dolarów, z czego wnosić na­
leży, iż bandyci sa doskonale in­
formowani.

Z okazji 30-lecia PZPR i 60, ro­
cznicy utworzenia KPP Ko­

mitet Centralny KPZR przesłał
do KC PZPR depeszę, w której
— w imieniu radzieckich komu­
nistów i całego narodu radziec­
kiego — przesyła wszystkim, ko­
munistom i ludziom pracy Pol­
ski Ludowej gorące braterskie

pozdrowienia i serdeczne gratu­
lacje.

W depeszy podkreśla się zasłu­
gi KPP, która stanęła na czele

rewolucyjnej walki polskich maś

pracujących i dowiodła, że jest
niezawodnym obrońcą narodo­
wych i społecznych interesów

najszerszych mas ludowych. W

trudnym okresie okupacji hitle­
rowskiej — czytamy dalej w de­
peszy — komuniści polscy wysu­
nęli jedynie słuszny program
antyfaszystowskiej walki naro­
dowowyzwoleńczej o niepodle­
głą i demokratyczną Polskę, któ­
ry został poparty przez naród

polski i urzeczywistniony.
Wskazując, iż utworzenie

przed 30. laty PZPR stało się
historyczną zdobyczą
klasy robotniczej

w których przekazały wszyst­
kim członkom partii i całej kla­
sie robotniczej gorące i brater­
skie pozdrowienia.

Przekazując najlepsze pozdro-
WierJa i życzenia z okazji ju­

bileusz** zjednoczenia ruchu ro­
botniczego, na ręce I Sekretarza
KC PZPR — Edwarda Gierka —

pragniemy jeszcze raz podkreślić
naszą wolę aktywnej, twórczej
pracy i Wnośzenie wkładu w

dzieło dalszego, przyspieszonego
rożWóju Socjalistycznej Ojczy­
zny, wspólnego dobra wszyst­
kich Polaków — czytamy m. in.
w liście od NK ZSL.

Czynne współzawodnictwo w

kształtowaniu rozwiniętego
Społeczeństwa socjalistycznego,
to nasz Wspólny program polity­
czny na dziś i jutro. Jesteśmy
dumni, mogąc wnosić Swój soju­
szniczy Wkład w pomnażanie i
utrwalanie wspólnego, ogólnona­
rodowego dorGiku — głosi m. in.
list od CK SD.

Uroczyste akademie

Kłaju i Michałowicach

Z okazji 30-lecia zjednoczenia
ruchu robotniczego oraz 60. rocz­
nicy powstania KPP odbywają
się liczne spotkania i imprezy.
M. in. uroczysta akademia z u-

działęm weteranów ruchu robot­
niczego, podczas której wręczo­
ny został sztandar partyjny dla
KG PZPR w Kłaju, odbyła się,
w Targowisku. Obecny był «.

in. sekretarz KI< PZPR — Ż«żi-
sław Gasidło. Krzyżami Kawa­
lerskimi Orderu Odrodzenia Pol­
ski. udćkóróWańi zostali: Aftićla
Konieczna i Jan Wójas. W po­
czet PZPR przyjęto 30 nowych
członków.

Podobną akademia odbyła Się
również W Michałowicach. Pod-
czas tej uroczystości sztandar
dla organizacji partyjnej wrę­
czył członek sekretariatu KK

PZPR, prżwodniczący KKKP —

Stanisław Gąciarz..Krzyż Kawa­
lerski OOP otrzymał Józef Poz­
nański. W szeregi partii wstąpi­
ło 20- nowych członków i kandy­
datów.

Plenum KD PZPR

w Nowej Hucie

Bardzo uroczysty przebić’
miało wczorajsze Plenum KD
PZPR w Nowej Hucie, zorgani­
zowane z okazji zjednoczenia
polskiego ruchu robotniczego i
60. rocznicy utworzenia KPP.
V7 Plenum, któremu przewod­
niczył I sekretarz KD — Anto­
ni Mroczka, uczestniczył m. in-
sekretarz KI< PZPR — HemęA
Michalski. Podniosłym momen­
tem była dekoracja 12 zasłużo­
nych dla dzielnicy Krzyżami
Kawalerskimi Orderu Odrodze­
nia Polski. Otrzymali je: tłogw-
staw Andizćjak, Józef Garżć!,

■Konstanty Kolos, Jan KuśnicrL
Stanisław Lasek, Stanisław Ka­
czor, Kazimierz Mroczko, .i""

Muflyń, Stanisław Nowicki. Wa­
cław Pajdą, Stanisław FrżćWn-

do i Wanda Zając.

polskiej
i dobitnym

świadectwem jej dojrzałości po­
litycznej, w depeszy podkreśla
się, żć wspaniałe, osiągnięcia
PRL w dziedzinie gospodarki,
nauki i kultury stały się możli­
we dzięki polityce partii, która
w sposób twórczy stosuje ogólne
prawidłowości budowy socjaliz­
mu i która jest wierna zasadom
marksizmu-leninizmu i proleta­
riackiego internacjonalizmu.

★
W związku z 30. rocznicą zjed­

noczenia polskiego ruchu ro­
botniczego Naczelny Komitet

Zjednoczonego Stronnictwa Lu­
dowego i Centralny Komitet
Stronnictwa DemókrAtyćżnego
wystosowały listy do KC PZPR.

Kradzież biżuterii
MADRYT
W Benidorii w Hiszpanii złodzie­

je zrabowali żft śklepu jubilerskie­
go biżuteti^ wartości pół miłiona
dolarów.

Sprzedaż choinek
z

w punktach w Krakowie

ŚRÓDMIEŚCIE:
▲ ul. Karmelicka 19

A ul. Siedleckiego 7 (locio / Cko KS „Olsza’’)
KROWODRZA:

A uk Kościuszki — KS „Naclwiślan”
A Plac Targowy przy ul. Rydla

PODGÓRZE:
A ul. Pstrowskiego 3Ś

NOWA HUTA:

A ul. Bulwarowa — Stadion „Wandy”
ZAPRASZAMY W GODZINACH OD 9 DO 18.

K-8764
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KOŃCU KWIETNIA 1945 R. Polska Partia Robot­

nicza liczyła przesęło 300 tys. członków, Polska
Partia Socjalistyczna — niemal 125 tys.; do połowy
grudnia 1948 r., czyli do przedednia zjednoczenia

partii ich szeregi zwiększyły się wielokrotnie: PPR do 985
tys., PPS do 531 tys, członków. Obydwie przebyły długą i

trudną drogę, znaczoną zarówno pokonanymi przeciwnościa­
mi jak i licznymi własnymi ofiarami. Wprawdzie PPR była
formalnie młodsza od swojej sojuszniczki, lecz rodowód swój
wywodziła z sięgającego daleko w przeszłość radykalnego
ruchu zorganizowanego proletariatu polskiego. I jedna i dru­
ga partia położyły ogromne zasłsgi w odbudowie państwa
zniszczonego przez okupanta hitlerowskiego, w skompliko­
wanym procesie tworzenia politycznej jedności narodu oraz

budowie podstaw socjalizmu w Polsce.
Dążenie do zjednoczenia ruchu robotniczego nie było tylko

wyrazem postaw i opinii kierownictw partyjnych, lecz znaj­
dowało oparcie w powszechnie prezentowanej woli wszys­
tkich komórek organizacyjnych, potwierdzonej licznymi
porozumieniami cząstkowymi. Współdziałano w Centralnej
Komisji Porozumiewawczej Stronnictw Demokratycznych,
w Rządzie Tymczasowym RP i Tymczasowym Rządzie Jed­
ności Narodowej; w listopadzie 1945 r. zawarto umowę o jed­
ności działania obu partii, która miała w efekcie doprowa­
dzić do ich organicznego złączenia.

W TRAKCIE PRAC PRZYGOTOWAWCZYCH nie zabrakło
również dyskusji i polemik. Dotyczyły one głównie sprawy
umiejętnego powiązania interesów jednostkowych ze spo­
łecznymi w procesie budownictwa socjalistycznego. Wysuwa­
no zastrzeżenia i przestrzegano przed nadmierną centraliza­
cją życia politycznego, a nawet próbowano kwestionować za­
sadę konieczności istnienia dyktatury proletariatu. Dyskusję
utrudniał fakt rozszerzania się wpływów kultu jednostki na

międzynarodowy ruch robotniczy. Głębokość i otwartość
krytyki nurtu reformistycznego doprowadził jednak wkrót­
ce do wyeliminowania go z polskiego ruchu robotniczego.

Coraz częściej odbywały się wspólne posiedzenia Komitetu
Centralnego PPR i Centralnego Komitetu
PPS. Na jednym z nich, które odbyło się 3
stwierdzono: „Praktyka jednolitofrontowa
daleko posuniętego zbliżenia obu odłamów
robotniczego na. płaszczyźnie politycznej, ideologięznej i orga­
nizacyjnej. W wyniku tego rozwoju ruch, robotniczy Polski
wkracza obecnie w nowy etap swej działalności, etap przy­
gotowania jedności organicznej, wiodący poprzez coraz bar­
dziej zacieśniającą się i wszechstronną współpracę do pełnego
zjednoczenia, w szeregach wspólnej partii klasy robotniczej”.

W maju 1948 r. powołano wspólne komisje, które miały
zająć się opracowaniem statutu i przygotowaniami organiza­
cyjno-technicznymi, W lipcu doszło do zjednoczenia ruchu

młodzieżowego: powstał Związek Młodzieży Polskiej. Rozpo­
częto wspólne szkolenie członków PPR i PPS. Wreszcie 13

listopada opublikowano projekt statutu organizacyjnego przy­
szłej, zjednoczonej partii, poddając go publicznej dyskusji.

14 GRUDNIA 1948 R. w sali „Romy” w Warszawie zebrał
się II Zjazd PPR, grupujący 1008 delegatów, W tym samym
dniu 520 delegatów obradowało w Teatrze . Polskim na

XXVIII Kongresie PPS. Obydwa zgromadzenia przyjęły
identyczne rezolucje podkreślające uroczyście wolę zjedno­
czenia i utworzenia Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej.

W dniu następnym, w gmachu Politechniki Warszawskiej
rozpoczął się Zjazd Zjednoczeniowy, w którym wzięło udział
1526 delegatów. Połowa z nich aktywnie uczestniczyła w an­
tyhitlerowskim podziemiu, 66 proc, legitymowało się pocho­
dzeniem robotniczym.

Zjazd Zjednoczeniowy nie tylko uchwalił deklarację ideową
i statut PZPR oraz wybrał nowe władze partyjne (przewod­
niczącym Komitetu Centralnego PZPR został Bolesław Bie­
rut), ale zajął się również rozwojem i przebudową gospodar­
czą Polski, przyjmując „Wytyczne Planu Sześcioletniego”.
Warto dodać, że w połowie stycznia następnego roku decyzję
o samorozwiązaniu się podjęła żydowska partia socjalistycz­
na Bund, która zaleciła swym członkom wstępowanie do
PZPR.
ZJEDNOCZENIE POLSKIEGO RUCHU robotniczego, likwidu­

jące istniejące rozbicie ideowe i organizacyjne, miało nieprze­
mijającą'wartość historyczną. Po raz pierwszy w dziejach Pol­
ski, na czele narodu dążącego do ustroju sprawiedliwości
społecznej stanęła jednolita partia proletariacka zorganizo­
wana na zasadach leninowskich. Wywodziła się pna z naj­
lepszych tradycji ruchu narodowowyzwoleńczego, polskich
powstań przeciw władzy zaborców i z radykalnej lewicy
polskiej. W ciągu minionego trzydziestolecia Polska Zjedno­
czona Partia Robotnicza stała się partią ogólnonarodową, re­
prezentującą interesy wszystkich warśtw i grup społecznych,
skutecznie kierującą procesem socjalistycznego budownictwa.
Dzisiaj, co ósmy Polak w wieku produkcyjnym jest człon­
kiem PZPR. Dowodnie to świadczy o znaczeniu i popular­
ności partii.

Wykonawczego
kwietnia 1948 r.,
doprowadziła do
polskiego ruchu

raiła 30 lal

5tr; 3

W

Janusz Głowacki. Opowiadania
wybrane. PIW. Str. 316. Cena 40,—
Tom obejmuje 12 opowiadań o

współczesnej tematyce obyczajo­
wej. Olga Czajkowska, powróć do
nas, sowo... Tłum. L . Lewandow-

.ska. PIW. Str. 141. Cena 15— Po­
wieść obok wątku sensacyjnego
zawiera, też obserwacje, natury
socjologicznej i obyczajowej.

Hoitnar von Ditfurth. Dzieci
wszechświata. Tłum. A. D . Tsu-

szyńska. PIW. Str. 410. Cena 45 —

Jfest to II 'wydanie książki, cieszą­
cej się' niezwykłą popularnością.
Autor zajmuje się w niej związ­
kami Ziemi z kosmosem. Beata
Szymańska. Immanuel Kant. Str.
30. Cena 10.— Omówienie systemu
filozoficznego wielkiego .XVIII-
wiecznego filozofa niemieckiego.

Woda bogactwem człowieka.
Praca. - zbiór. KiW. Str. 286, Cena
50 — Książka niemal o wszyst­
kim, co łączy się z wodą — go­
spodarka wodna 1 rybna, ochro­
na środowiska wodnego, wędkar­
stwo, kajakarstwo itp.

WŁADYSŁAW A. SERCZYK

Na jednej z centralnych magi­
strali Kijowa — ulicy Artema
powstaje największy w stoli­
cy Ukrainy gmach kina, które
nosić będzie nazwę „Komu-
nard”.

Dwie wielkie sale (kino bę­
dzie dwukondygnacyjne) po­
mieszczą naraz 1900 widzów.
Przed seansem i w przerwach
będą oni mogli odpocząć w

przestronnym foyer na I pię­
trze:' tam tez będzie mieścić
się sala koncertowa i kawiar­
nia.

Przewidziano także dwie
przechowalnie dzieci z mnós­
twem różnorakich atrakcji i za­
bawek. fb.s.)

Pamiątkowa fotografia działaczy OKZZ i Spółdzielni wykonana w kwietniu 1948 r. na

placu budowy przy ul. 15 Grudnia.

M
imo IŻ KRAKÓW nie

ucierpiał w czasie woj­
ny, tuż po jej zakończe­
niu ogromnie brakowało'

mieszkań. W najtrudniejszych
warunkach żyły rodziny robot­
nicze. Toteż wśród związkow­
ców zrodził się pomysł powoła­
nia Związkowej Spółdzielni
Mieszkaniowej i rozpoczęcia bu­
dowy mieszkań. Inicjatorem i

duszą całego przedsięwzięcia
był działacz związkowy Paweł
Lew Marek. Pomagali mu m. in.
Henryk ZiffeĄ -'Marian Tom­
czyk, Franciszek Mularczyk,
Władysław Dzierwa, Edmund
Mielczarek, Władysław Wasi­
lewski, Tadeusz Pieprznik, Wła­
dysław Figiel, Henryk Bałaban,
Marian Puzio. Przychylnie do
idei spółdzielni odnosiły się rów­
nież ówczesne władze Krako­
wa.

Trudno tu przypominać wszys­
tkie perypetie związane z zało­
żeniem spółdzielni i jej funkcjo­
nowaniem. Nie. ■było przecież
pieniędzy, nie było materiałów

budowlanych, o kredyty pań­
stwowe walczyły miasta bar­
dziej zniszczone niż Kraków.
Członkowie zarządu ZSM cho­
dzili, załatwiali, organizowali i
nadzorowali wszystko, jak by-
śmy dzisiaj powiedzieli — w

czynie społecznym. A, żeby nie
pa^ło posądzenie o załatwianie

prywatnych spraw — do zarzą­
du spółdzielni wybrano tylko
tych, którzy byli
spółdzielni, lecz nie
o mieszkanie.

członkami
ubiegali się

DLA SIEBIE I INNYCH

Udziałowcami spółdzielni w

krótkim czasie zostały prawie
wszystkie związki zawodowe i

robotnicy, wśród których roz­
prowadzano „cegiełki”. Cegieł­
ki kupowały również osoby nie
zainteresowane spółdzielnią i
mieszkaniem — w ten sposób
zdobywano pieniądze na rozpo­
częcie budowy.

Plany od początku były ambi­
tne. W pierwszym rzucie 5 du-

Na Stegnach w Warszawie dobiega końca budowa pierwszego
w Polsce sztucznego toru do jazdy szybkiej na łyżwach. Wszyst­
ko wskazuje na to, że pierwsze zawody rozegrane zostaną je­
szcze w tym roku. ĆAF — Walczak

Między halą targową a żydowskim cmentarzem jest w Kra­
kowie mała, uliczka o nazwie „15 Grudnia” a przy niej stoją
dwa bloki opatrzone tabliczkami z napisem: Związkowa
Spółdzielnia Mieszkaniowa. Dziś mało kto już pamięta, iż te

bloki, ta ulica i jej nazwa powstawały równo 30 lat temu...
Na ulicy 15 Grudnia żyje się cicho i spokojnie, nie ma tu

sklepów, nie ma dużego ruchu samochodów. Od 30 lat ci
sami ludzie mówią sobie — dzień dobry. Wokół spółdziel­
czych domów rosną topole, morwy i plączącą wierzba. Wio­
sną i latem kwitnie mnóstwo kwiatów, pielęgnowanych przez
Tadeusza Pieprzniką, wieloletniego przewodniczącego komi­
tetu domowego i wcześniej, przez nieżyjącego już — Józefa
Kalisza, pierwszego dozorcy i prawdziwego gospodarza domu.

zych bloków na parceli przeka­
zanej przez' władze miasta w

wieczystą dzierżawę za symbo­
liczną złotówkę, a potem dalsze.

Pod koniec, 1947 roku rozpo­
częto pierwsze wykopy. Wspo­
mina EUGENIUSZ MIELCZA­
REK: — Fundamenty kopali ro­
botnicy, głównie z . Zakładów

Szadkowskiego. Przychodzili po
zakończeniu swojej pracy i bra­
li się za łopaty i kilofy. Nikt
im za ■to nie płacił, robili dla
siebie i innych. Potem zaczęło
pomagać wojsko. Wtedy prze­
cież nie, było maszyn, wszystko
trzeba było robić własnymi rę­
kami. Mimo to, już 30 kwietnia
48 roku wbudowano uroczyście
akt erekcyjny pod pierwsze dwa
budynki. Zebrali - się na . placu
budowy wszyscy aktywiści
związkowi z przewodniczącym
Okręgowej Komisji Związków
Zawodowych Stanisławem Ko­
walczykiem i marszałkiem Sej­
mu Stanisławem Szwalbe. A 9
października na „murarską wie­
chę" przyjechał marszałek Pol­
ski Michał Rola-Żymierski.

Gdyby-nie pomoc i ofiarność
wielu, wielu ludzi, dziś może nie
byłoby ulicy .15 Grudnia. Nawet

projekt i dokumentację techni­
czną w czynie społecznym wy­
konali profesor Politechniki Kra­
kowskiej inż. arch. Czesław Bo­
ratyński i inż. arch. Józef Go­
łąb. Oni'też przez cały czas nad­
zorowali budowę.

NA CZEŚĆ ZJEDNOCZENIA

Trudno dziś powiedzieć kto
rzucił pomysł nazwania ulicy
datą . zbliżającego się Zjazdu
Zjednoczeniowego PPR i PPS,
przyjęła się jednak natych­
miast. W swoich marzeniach
spółdzielcy widzieli już wielkie
osiedle 15 Grudnia.

Społeczne Przedsiębiorstwo Bu­
dowlane kończyło już budowę
pierwszych i ostatnich, jak się
później okazało bloków, gdy w

Krakowie wybuchła sprawa
ciężkich Warunków mieszkanio­
wych znakomitego poety Leo­
polda Staffa, który po Powsta­
niu Warszawskim znalazł się w

Krakowie. Na walnym zgroma­
dzeniu członków spółdzielni po­
stanowiono więc, iż jedno z 64
mieszkań otrzyma Staff. A w

przyszłości w każdym . spół­
dzielczym domu jedno mieszka­
nie będzie dla artysty. Staff nie­
stety zrezygnował z propozycji,
bowiem równocześnie odbudo-

wująca . się Warszawa, zaprosiła
go uo siebie,...........

W Krakowie przebywał w tym
czasie wielki twórca teatru

dziecięcego z ZSRR S. Obraz­
cow i zachwycił się grą młodej
krakowskiej aktorki Danuty
Michałowskiej, która również

praktycznie nie miała swego
mieszkania. Legenda spółdzielni
głosi, że za jego wstawiennic­
twem mieszkanie, z którego zre­
zygnował L. Staff otrzymała
Danuta Michałowska.

MIESZKAŁO SIĘ
WSPANIALE

nie widział... U-

drugą osobą po
otrzymania mie-
ja.Iwtenspo-

DANUTA MICHAŁOWSKA:
— Ja pani teraz powiem, jak
było naprawdę. Zaraz po po­
wstaniu spółdzielni zapisałam
się do niej, do dziś mani jesz­
cze legitymację z numerem 115.
Inni członkowie ZSM sprawdzi­
li, w jakich warunkach, miesz­
kam z matką i obiecano mi wła­
sne mieszkanie w budowanych
blokach. Wtedy właśnie, Staff
zrezygnował z propozycji spół­
dzielni. Równocześnie na skutek
wypowiedzi Obrazcowa powstała
wokół mnie niesłychana reklama.
Prasa pisała, że Obrazcow płakał,
że Obrazców powiedział, iż takiej
Tatiany nigdy
znano więc, iż
Staffie, gód,ną
szkania jestem
sób „zarobiono" jedno mieszka­
nie, ja dostałam mieszkanie za­
miast Staffa, a moje otrzymał
jakiś robotnik, który nie zmie­
ścił się na pierwszej liście.

Zresztą to dziś już nieważne.
Wszyscy byliśmy szczęśliwi, że
nareszcie mamy własne miesz­
kania. Jak się tam mieszkało?
Od.początku mieszkało się wspa­
niale. Choć otoczenie budynków
teraz a wówczas to rzeczy nie­
porównywalne. To przecież były
dwa jedyne bloki w całej oko­
licy, a poza tym stały tylko sta­
re rudery i przygotowywano te­
reny pod dalsze bloki.

W" dwu- i jednopokojowych
mieszkaniach w naszych blokach
mieszkały rodziny robotnicze.
Wszyscy dobrze żyli ze sobą i
wręcz pomagali sobie

jem. Ja osobiście dużo
czam swoim sąsiadom,
kie zatargi i awantury,
słyszy się dzisiaj, u nas się nie

zdarzały.
Klucze do mieszkań wręczono

64 rodzinom 1 maja 1949 roku.

Były to pierwsze powojenne

nawza-

zawdzię-
Sąsiedz-
o jakich

spółdzielćze mieszkania w Kra­
kowie. I na kilka lat — ostatnie.
Związkowa Spółdzielnia Miesz­
kaniowa w Krakowie reaktywo­
wała się dopiero w kwietniu 1954
roku rozpoczynając
domków
Klinach.

budowę'
jednorodzinnych na

■¥
ULICY 15 GRUDNIA

pBZYmieszka się cicho i spokoj­
nie. Ogromna ilość zieleni

od kilku lat sprowadza tu kosy
i szpaki. A 1 maja jest dla wie-

’lu mieszkańców tej ulicy po­
dwójnym świętem, wspominają
wtedy dzień, gdy po .raz ipierw- ■
szy otrzymali klucze do własne­
go mieszkania.

EWA SMĘDER-BAUEROWA

j Sejsmolodzy Turkmeńskiej
J Akademii Nauk przewidzieli
i wielkie wrześniowe trzęsie-
’ nie ziemi w Iranie, które
f przyniosło śmierć ok. 25 tys.
• ludzi i zmiotło miasto Tabas.

! Oświadczenie takie złożył w

J Aszchabadzie prezes
’

) męńskiej AN — akademik A.
IG. Babajew, który stwier­

dził, że wstrząs sejsmiczny
przewidziany został przez ra­
dzieckich specjalistów na ok.

i 10—14 dni naprzód. Jedną z

1 oznak, które brali pod uwa-

i gę uczeni, miały być gwał-
2 towne zmiany poziomu wód
* gruntowych. Epicentrum

wstrząsu mogło być określo­
ne z dokładnością do 1000 km,

toteż nie wiedziano, czy znaj­
dzie się ono na terytorium
ZSRR — czy Iranu.

Trzpienie ziemi

Turk- ?
nik A. .

daje się
przewidzieć
Warto przypomnieć, że od

dawna uczeni próbują opra­
cować metody prognozowa­
nia wstrząsów sejsmicznych
— tych kataklizmów, którym
człowiek nie nauczył się je­
szcze zapobiegać. Dotychcza­
sowe prace w tej dziedzinie
mają wciąż jednak charakter
eksperymentalny. -

Ostatnie trzęsienie ziemi w i
Tabas nastąpiło niemal do- ,

kładnie w 30 lat po ogrom­
nym wstrząsie, który w 1948
r. zburzył radzieckie miasto '

Aszchabad. Oba te katakliz­
my wydarzyły się w rejonie,
leżącym
wielkich ,

Ta strefa
2 ogromną

I
i smiczną:

tu ok. tysiąca słabszych i sil­
niejszych wstrząsów, których
epicentrum znajduje się ok.

30—40 km pod powierzchnią
planety. Zdarza się, że sej­
smografy odnotowują do 50
wstrząsów dziennie.

i}

na styku dwóch
płyt tektonicznych,
charakteryzuje się
aktywnością sej-

rocznie notuje się
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Wysłtp gsśeinny Opery Śli­
skiej w naszym mieście —

w miniony poniedziałek —•

i wystawienie spektaklu „Salo­
me” R. Straussa byl nie tylko
pięknym gestem zespołu na rzecz

gromadzenia funduszy odnowie­
nia zabytków Krakowa, ale i nie­
małym wydarzeniem artystycz­
nym. „Salome” Straussa bo-
wiem — to opera bardzo szcze­
gólna, specyficzna. Sam kompo­
zytor, wybitny neoromantyk
niemiecki (nie mający wszelako
nic wspólnego z wiedeńską dy­
nastią Straussów) — którego ży­
wot (1864—1949) przypadł na

bardzo ciekawą epokę — czasy
szybko zmieniających się idei i

prądów artystycznych — swą

„Salome” nazywał „symfonią w

dramacie”.

W istocie, „Salome”, jednoak-
towe dzieło sceniczne, jedynie
ze względów technicznych wy­
stawiane czasem dwuodsłonowo,
wywodzące się z głębi i tradycji
niemieckiego dramatu muzycz­
nego Ryszarda Wagnera, nosi w

swej muzyce silne piętno oso-

howości twórczej swego autora:

nie na próżno Ryszard Strauss

był mistrzem orkiestrowej po­
tęgi, obfitości dźwiękowej, bla­
sku i kalejdoskopu barw. A te­
matyka „Salome”, osnuta na

ntueo Oskara Wilde Mała *i<
4u • tworzywem podatnym:
wschodnia tajemnicza egzotyka
dworu Herod* * Galilei W kon­
traście z surowością wezwań
proroka Jana wołającego o po­
kutę, perwersyjne miłosne po­
żądanie doprowadzające aż do

zbrodni, zarysowanie wątków hi-

storyczno-biblijnych.
Partia orkiestrowa w „Salo­

me” jest wspaniała, barwna, fa- I

nia artystycznego za podjęcie
— i to * powodzeniem — tak

niełatwego i odpowiedzialnego
przedsięwzięcia, jakim jest „Sa­
lome”. Od strony scenicznej
spektakl jest bardzo interesują­
cy: reżyseria roztropna, świa­
doma, współdziałająca harmonij­
nie z muzyką, raczej nie prze­
jaskrawiona w środkach wyra­
zu. Oprawa scenograficzna, gra
świateł — w pełni udana. Ukła­

Gościnny występ Opery Śląskiej

„Salome44 Ryszarda Straussa
scynująca. Ze śpiewami nato­
miast Ryszard Strauss obchodzi

się tu zgoła nielitościwie: wy­
maga od solistów nić tylko o-

gromnej muzykalności, ale i po­
konywania karkołomnych wprost
trudności wokalnych i to nie­
mal z reguły — w brzmienio­
wej walce solowego głosu śpie­
waczego z całym masywem or­
kiestry.

Operze Śląskiej należą się
przede wszystkim słowa uzna­

dy baletowe „tańca siedmiu za­
słon” — bardzo pomysłowe. Nie­
co dyskusyjne wydały mi się
kostiumy: niezupełnie rozumiem,
dlaczego ich twórca nadawał

im często kształty groteskowe,
nie pasujące przecież ani do re­
żyserii — ani do muzyki.

A muzycznie przedstawienie
jest bardzo solidnie przygoto­
wane: w Orkiestrze, w ensem­
bleach, w wyszkoleniu solistów.
W gronie solo-wych wykonaw- I

ców z arcytrudnej partii tytu-
■łowej Salome wywiązała się w

pełni zadowalająco wokalnie i

aktorsko sopranistka Ewa Ka-

raśkiewicz; piękne brzmienie

głosu zwłaszcza w górnym reje­
strze prezentował tenor Bole­
sław Pawlus, jako Herod. Po­
dobać się również mogły głosy:
Marii Cwiakowskiej (Herodia­
da), Józefa Hornika (Narraboth)
i Jerzego Sypka (żołnierz). W
również niełatwej partii pro­
roka Jana wystąpił baryton —

Kazimierz Wolan.
Po spektaklu naszym gościom

ze Śląska publiczność krakow­
ska długo dziękowała oklaska­
mi. Myślę, że — drugi już —

przyjazd zespołu z Bytomia do

naszego miasta przerodzić się po­
winien ,w stałą wymianę przed­
stawień operowych naszego Tea­
tru Muzycznego i Opery Śląs­
kiej. JERZY PARZYNSKI

Ryszard Strauss „Salome” —

dramat muzyczny — gościnny
występ Opery Śląskiej w Kra­
kowie w cln. 11 XII 78. Libret­
to — Oskar Wilde, tekst polski
— Alicja Dankowska, kier, mu­
zyczne — Napoleon Siess, in­
scenizacja. reżyseria i choreogra­
fia — Henryk Konwiński, sce­
nografia — Jan Bernaś.

Wspólnota lat wojny
WDarnicy, jednym z naj­

większych rejonów Kijo­
wa, znajduje się ulubio­

ne miejsce kijowian — park
partyzanckiej sławy.

9 maja, w dzień zwycięstwa
nad faszyzmem, w parku zbie­
rają się tysiące mieszkańców
miasta i przybyszów z zewnątrz.
Przychodzą ludzie dobrej robo­
ty, przodownicy, weterani Wiel­
kiej Wojny Ojczyźnianej, człon­
kowie partyzanckiego ruchu o-

poru, delegacje z Czechosłowa­
cji i z Polski.

Ostatnio odsłonięto w parku
tablicę pamiątkową ku czci wo­
jennej wspólnoty polskich, ra­
dzieckich i słowackich party­
zantów. Inicjatywa umieszcze­
nia tablicy wyszła od byłych
bojowników międzynarodowej
brygady partyzanckiej imienia
Szczorsa. Był to jeden z wielu

oddziałów, które wiodły boha­
terską walkę z hitlerowskimi

najeźdźcami na terytorium Cze­
chosłowacji i Polski. Brygada
im. Szczorsa, którą dowodził

■mieszkaniec Kijowa Władimir

Mancew, składała się z oddzią.
łów „Zryw” i „Sokół”, słowac­
kiego oddziału „Liptovsky” j
polskiego oddziału partyzanc­
kiego „Grunwald”. (b. s.)

i Pływająca fabryka
i Kilka zachodnioniemiec- >

| kich firm zaprojektowało j
i niezwykle wydajną instala- )
| cję skraplania gazu natural- j
t nego przeznaczoną dla pól 1

| gazonośnych Morza Północ- j
I nego. Wszelkie urządzenia i

f pływającej fabryki unjie- 1
/ sączono na prostokątnej sta- 2

j lowej platformie •samopod- |

f nośnej, kotwiczonej na miej-' 1

I scu pracy na kolumnach j
l wsporczych. Platforma za- )
f wiera także zbiornik o po- I
/ jemności 20 tys. m sześcien- i

f nych. f

LOKAL
na -pomieszczenia biurowe — KUPI
lub WYNAJMIE Krajowa Spółdziel­
nia Hodowli Drobnego Inwentarza —

Oddział w Krakowie, ul. Garbarska

nr 11. K-8714

GA«1Ż blaszany kupię.
T41. 737-19. g-72575

BUTLE gazowe, 2-kiló-
gramowe — kupię. Ofer­
ty 72181 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

SYRENE 105 — sprzedam.
Ul. Żwirki i Wigury 18 25.

•* g-72128

FONOMASTER i Łucz 70
— sprzedam. Tel. 437-13. ‘

g-72231

LICYTACJE

Urząd Celny w Krakowie, ul. Z. Krasińskiego 16,
SPRZEDA W DRODZE PUBLICZNEJ LICY­
TACJI, w dniu 22 grudnia 19*8 roku, o go­
dzinie 10, przyczepę kempingową marki „So-
lifcr”, nr rej. Pt 1985. nr podwozia 490 de lu-

xe, nr fabryczny 1899. — Cena wywoławcza
wynosi 31.500 zł.

Oględziny ,w, W. przyczepy .kempingowej. od-;
będą się w obecności funkcjonariusza celnego
w dniu 21 grudnia 1978'roku, w-godzinach -10.30
... 11.30/ w. Tarnowie, w pomieszczeniu PZU —

ul. Goldhamera 2.

Sprzed;;./. . ■..•■czepy kempingowej nastąpi wg ■
stanu faktycznego w dniu licytacji, która, od­
będzie się w Urzędzie Celnym w Krakowie,
al. Z. Krasińskiego 16, III piętro.

Zastrzega się prawo unieważnienia licytacji,
bez obowiązku podania przyczyny.

K-8670

Nauka Kupno

Matrymonialne

NIEUŻYWANE narty Ry-
sy Super Metal 2,00 m

oraz obiektyw Jupiter 9
2 85 mm — sprzedał. Teł.
856-85. g-72051

SYRENĘ nową — sprze­
dam. Kraków, K~. " '--

SZAi 24/59. g-7233J

NAGRODA 3.500 Zł za

wiadomość lub odprowa­
dzenie boksera pręgowa-
nego. Zaginął 15. XI, wie­
czorem, na os. Teatral-
----

., ''“laf.jmóść: Mach,
„.u ., a Huta, os. Górali 2 8.

g-72269

KATOWICE! Komforto­
we M-3 spółdzielcze, bli­
sko centrum, zamienię na

podobne lub większe w

Krakowie. Oferty 72013
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

BIELSKO-Biała! -Mieszka­
nie własnościowe, 66 m2,
II piętro — sprzedam,
Zgłoszenia: Bielsko-Białą,
tel. 271-17, wieczorem.

g-71986

MATEMATYKA, fizyka,
elektrotechnika. — Dzie­
dzic, tel. 270-44/185, rano.

g-72160

MAGNETOFON „Dama
Pik” kupię. Tel. 854-48.

g-72138

MATEMATYKA, fizyka —

zadania rozwiązuję. Tat­
ka, tel. 291-54. g-72300

ASYSTENT AGH udzieli
korepetycji z matematy­
ki. Berhang, tel. 741 -52:

g-72263

KUPIĘ rower składak o-

raż łazienkowy piecyk
gazowy. Oferty 72156 „Pra­
sa” Kraków, Wiślna 2 lub
tel. 106-Ó7, wieczorem.

FIAT 12Óp nowy — kupię.
Oferty 72348 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

PRAGNIESZ szczęśliwego
małżeństwa? Napisz: Pry­
watne Biuro „Venus”,
Koszalin, Czarnieckiego
7. Błyskawicznie prześle-
my krajowe adresy. A-159

KOŻUCH turecki damski
— sprzedam. Tel. 849-61.

g-72048

SUKNIĘ długą niebieską
— sprzedam. Tel. 473-22 .

g-72349
Lokale

SAMOTNI! Oferty w Biu­
rze Matrymonialnym
„SWATKA”, 90-434 Łódź,
Piotrkowska 133.

WDOWIEC z wykształce­
niem wyższym pozna pa­
nią do lat 50. Cel matry­
monialny. Fotooferty mi­
le widziane. Zwrot i .dys­
krecja zapewnione. Ofer­
ty 72319 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

KAWALER, lat 30, wzrost
172 cm, dobrej prezencji —ę
pozna- w celu matrymor
nialnym pannę do lat 27,
wzrostu 155—165 cm dobrze
zbudowaną, przeciętnej
urody, posiadającą kwa­
lifikacje ogrodnicze i zde­
cydowaną poprowadzić
wspólnie własne uprawy
szklarniowe. Fotooferty
72096 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

Sprzedaż

KOŻUCH biały szczupły —

sprzedam. Tel. 185-16, po
16-tej. 8-71720

WARTBURG 1974 — sprze­
dam. Czarnowiejska 17 8,
po godz. 16. 72294-g

KOŻUCHY nowe — mę­
ski, damski — sprzedam.
Kraków, Pod Kopcem
(Krakusa) 14 2. g-71980

PIĘKNE futro, „skunksy”,
duże. Tel. 242-36. g-72233

WARTBURG 1000 do re­
montu tanio — sprzedam.
Oferty 72236 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

KOMUNIKAT PZU

Państwowy Zakład Ubezpieczeń w Krakowie

uprzejmie przypomina, że wszystkie osoby
(emeryci, renciści itp.) kontynuujące indywi­
dualnie grupowe ubezpieczenie rodzinne,
powinny we własnym interesie uregulować w

najbliższym czasie wszelkie zaległe składki za

powyższe ubezpieczenie, również za IV kwar­
tał br.

Ola wygody ubezpieczonych — Państwowy Zakład

Ubezpieczeń prowadzi od dłuższego czasu system
opłaty składek za pośrednictwem placówek poczto­
wych, na podstawie wydawanych przez Zakład książe-
czek-przekazów.

Ponieważ książeczki te są równocześnie polisą oraz

podstawowym dokumentem zawartego ubezpieczenia
kontynuowanego i dokonywanych wpłat, posiadane do­
wody należy przechowywać z należytą starannością
i chronić przed zagubieniem.

Składkę należy regulować zawsze z góry, w okresach

kwartalnych (półrocznych, rocznych), a obecnie, z uwa­
gi na spiętrzenie prac w placówkach pocztowych z koń­
cem roku, wpłaty za I kwartał 1979 roku można doko­
nać w miesiącu grudniu br.

K-8602

NATIONAL Panasonic SG
1Ó10 radio, adapter, mag­
netofon kasetowy — stan

idealny. Kraków, tel.
278-56 . g-72044

LUNETA 60 razy, kusza
pneumatyczna na ryby. —

Oferta 72038 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

FIAT 126p fabrycznie no­
wy — sprzedam. Oferty
72024 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

GRAMOFON „Daniel” —

sprzedam. Oferty 71790
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

KOŻUCH damski, brązo­
wy,' haftowany — sprze­
dam?'Tel. 240-67, pó 'godz.
16. ■ g-72165

FIAT 125p, 1500, fabrycz­
nie nowy — sprzedam.
Kraków-Dębniki, ul. Pra­
ska 51/16, w godz. 17—19.

g-72307

MEBLE retro — sprzedam.
Telefon 341-31, wieczorem.

g-72305
KOŻUCH męski, nowy,
turecki, beżowy-, rozmiar
52 — sprzedam. Oferty
72302 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

„MAJA” — nowy radio­
magnetofon — sprzedam.
Oferty 72326 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

SZCZENIĘTA cocker-spa-
niele rodowodowe —

sprzedam. Tel. 638-40
wew. ,419. g-72325

FIAT 125p, 1500 z gwa­
rancją — sprzedam. No­
wa Huta, 1000-lecia 60/52,
od godz. 15. g-72321

KOŻUCH damski, włoski,
długi — sprzedani. Tel.
220-11 wew. 50. g-72322

FUTERKO sztuczne tanio
sprzedam. Tel. 25Ś-39, wie­
czorem. g-72317

RADIOTELEFONY, sprze­
dani. Kraków, ul. Tryni-
tarska 18/6. g-72314

MASZYNĘ dziewiarską nr

5 — sprzedam. Ewa Żak,
Nawojowa Góra 424, 32-560
Krzeszowice. g-72153

AUSTRIACKI fortepian
w dobrym stanie — sprze­
dam. Kraków, ul. Prze­
myska. 3/105. g-72154

KOŻUCHY damskie (wą­
ski i szeroki) zagraniczne,
nowe — sprzedam. Ko­
mandosów 10/33. g-72144

TRANZYSTORY Tesla —

sprzedam. Oferty 72168
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

SZAFĘ czterodrzwiową
tanio sprzedam. Tel.
329-50. g-71921

KOŻUCH damski nowy —

sprzedam. Tel. 345-09 .

ft-72284

NOWY kożuch damski,
turecki, 165/90 — sprze­
dam. Tel. 808-10. g-72187

SEGMENT młodzieżowy
„Łódź” i amerykankę —

sprzedam. Kraków-Proko-
cim, ul. P. Ściegiennego
55,70. g-72253

PILNIE sprzedam kiosk,
nadający się do sprzeda­
ży kwiatów oraz warzyw.
Oferty 72268 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

NOWĄ Prakticę MTL 3
(nowy typ)., lornetki 8X30
— sprzedam. Kapucyńska
3,12. IIIp.. oficyna.

£-72271

Zguby
DOKTORANT poszukuje
garsoniery. Tel. 191-44
wew. 205. godz. 8—11.

g-72343

PILNIE poszukuję 2-po-
kojowego mieszkania w

Krakowie, Nowej Hucie
lub okolicy. Czynsz pła­
tny z góry. Ewentualnie
kupię M-2 własnościowe.
Zgłoszenia: os. Kalinowe
10,43. g-71943

KRAKÓW! Superkomfor-
tową garsonierę M-2 za­
mienię na M-3 w Nowym
Sączu. Oferty 71987 „Pra­
sa” Kraków, Wiślna 2.

Różne

PROSZĘ o zwrot za na­
grodą, zagubionej 1'gru­
dnia siatki z książkami i
słownikami francuskimi.
Tel. 705-09, po godz. 16.

g-72257

3 POKOJE superkomfor-
towe, 47 m2 — zamienię
na większy metraż w

Nowej Hucie. Nowa Hu­
ta, os. Strusia 7/332.

g-71754

KUPIĘ własnościowe po­
kój z kuchnią na terenie
Krakowa. Henryka Ku-
trzuba, Kraków, ul. Ta-
klińskiego 3 (dawne O-

patkowice, k. Borku Fa-

łęckiego). g-71976

MAŁĄ miłą suczkę zna­
lezioną w okolicach Ma­
tecznego oddam pilnie
przyjacielowi zwierząt.
Ul. Karłowicza 17 6, tel.
303-62. g-72220
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WSS ODDZIAŁ GASTRONOMII w Krakowie,
PRZYJMUJEul. Dietla 64, telefon 130-41

jeszcze ZAMÓWIENIA na

*

osób prywatnych
i pracowników zakładów

oraz POSIŁKI REGENERACYJNE

w restauracjach
w Krakowie:

„KLUBOWA” — ul. Topolowa 52
„MAZOWIECKA” — ul. Wrocławska
„SŁONECZNA” — al. Pokoju 20
„WIŚNIOWA” — al.
„LAJKONIK” — ul.

0
0
0
0
0

w Nowej Hucie:

28

29 Listopada 57

Zwierzyniecka 34

0 „SWOJSKA” — os. Zielone bl. «

0 „TEATRALNA” — os. Krakowiaków 2

3

■I2•A
i-

'u*

l

*

dla załóg przedsiębiorstw
„JUBILATKA” — os. Teatralne 11
„ARKADIA” os. Centrum B
„OAZA” — os. Wysokie
„PRZYSMAK” — os. Młodości 8

os. Niepodległości

O
o
o
o
O „MAGNOLIA”
0 „PIASTOWSKA” — os. Tysiąclecia
0 „NOWOCZESNA” — os. Na Stoku

w barach:
O

O

o

o

o
O „NA SKARPIE’
O „EISENBERGA”

„MARTEN” — os. Kolorowe 3
„ORION” — os. Kazimierzowskie
„ZGODA” — os. Zgody 4
„ZACHĘTA” — os. Stalowe
„HUTNIK” — os. Centrum A

T’ — Os. Na Skarpie
ul. Eisenberga 2

i
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I WSS Oddział Gastronomii w Krakowie

sprasza na bale SylMwe
do dancing-barów
0 „FENIKS” — ul. Jana 2

0 „KAPRYS” — ul. Floriańska 32

do restauracji
„WARSZAWIANKA” — ul. 1 Maja
„CYGANERIA” — ul. Szpitalna 38

„EUROPA” — ul. Mogilska 58

4o

o

o

<> „DNIEPR” — ul. 18 Stycznia 55
<> „ARKADIA” — os. Centrum B

O „KRYSZTAŁOWA” — os. Na Kozłówce

•C1 „NOWA” — ul. Grzegórzecka 63

0 „TEATRALNA" — os. Krakowiaków 2

0 „LAS WOLSKI” — pawilon
0 „SIELANKA”, ul. Królowej Jadwigi 238

0 „MAGNOLIA” — os. Niepodległości
0 „HAWEŁKA” — Rynek Główny 34

do kawiarń
0 „POD PAWIEM” — ul. Grodzka 43

O
o
o
o
❖
o
o

„RATUSZOWA” — Rynek Główny
„BARBURKA”, ul. Szymanowskiego .

„PASAŻ BIELAKA”, Rynek Główny I

„STYLOWA” — pl. Centralny
„MALWA” — pl. Dominikański

„KOPCIUSZEK” — ul. Karmelicka 13

„TELIMENA" -- ul. Mikołajska 5.

15

9

W programie WYSTĘPY ARTYSTÓW POLSKICH i ZAGRANICZNYCH
K-S774

s

s
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W Krakowie Przed Międzynarodowym Rokiem Dziecka

Przed 80 laty
15 XII 1898 r.
£ Z nowości krakowskich

■wypada wymienić o popęka­
niu rur na całej Jagielloń­
skiej. Najświętszą rację ma

dyr. Estr leicherl dowodząc,
Ż4 rury w Krakowie najwi­
doczniej są ze szkła, a te w

Jagiellońskiej — z wyjątko­
wo kruchego, skoro drugi
już raz w tym roku będą
wymieniane.

Koresp.
Stanisław* Domańskiego.

Rkps,
• W witrynie u Gebet­

hnera wyłożono dziś egzem­
plarze nowego — drugie­
go! — taniego wydania
Trylogii. Wawelberg prawo
do druku następnych 15.000

egzemplarzy nabył, jak tu

się mówi, z* 20.000 rubli.
Sienkiewicz zastrzegł sobie

tylko, żebt Trylogia w

. sprzedaży znalazła się W • ó-
kresie przedświątecznym, co

też się stało.

Korecp.
Kąąimierca Ehrenberga.

Rkp*.
0 Przybysz tewski] zagar­

nął „ZYCIE”! „Życie” ma

redaktora-geniusza, nie ma

dawnych autorów: TETMA­
JERA! RYDLA! Redaktor-

geniuśz wie, kto był magne­
sem dla nabywców pisma i

„Wierszokleta”
publikować u

nie będzie. Usiłuje
pozyskać sobie dla

„Życia” ŻEROMSKIEGO;
ponoć drugi już tydzień w

okrutnych mękach płodzi do

niego list -— zaproszenie do

współpracy.

wie, że

Tetlmajerl
niego
więc.

Koresp.
Kazimierza Ehrenberga,

Rkps.

Sport dla naimtodszych
21 grudnia 1976 r. Zgromadzenie Ogólne Narodów Zjednoczo­

nych ogłosiło rok 1979 Międzynarodowym Rokiem Dziecka. Rezo­
lucja wezwała rządy, narody i światówą opinię publiczną do

baczniejszego zwrócenia uwagi na sytuację i położenie dzieci

oraz do Zwiększenia wysiłków dla polepszenia warunków ich

tycia i rozwoju. Nie może w tym zabraknąć inicjatyw, którć

związane są z rozwojem i upowszechnianiem kultury fizycznej
Wśród dzieci i młodzieży.

W związku z tym GKKFiS za­
proponował, aby rok 1979, w ca­
łym ogólnopolskim ruchu spor­
towym, przebiegał pod hasłem

„Sport dla dziecka”. Właśnie W

tym roku szczególnie należy
zwrócić uwagę na rolę i zna­
czenie kultury fizycznej W roz-

Na świąteczny stół
Zgodnie z tradycją każdy z nas

«hciałby mieć na wigilijnym sto­
le talerz z rybą. Aby temu ro­
snącemu aptetytowi zadość uczy­
nić PP „Centralą Rybna” czyni
od dłuższego już czasu Wielo­
kierunkowe starania o potrzebne
dla Krakówa zaopatrzenie.

Sprowadza się karpia i oczywi­
ście inne gatunki ryb słodkowod­
nych. Wśród nich znajdzie się w

sklepach importowana z Kanady,
bardzo smaczna sieja.

Sprzedaż ryb zostanie nasilona
od 19 do 23 grudnia i będzie pro­
wadzona na terenie miasta w

punktach detalicznych.
Wcześniej, bo jeszcze w tym

godniu w sklepach znajdą
większe ilości ryb różnie zakon­
serwowanych. Będzie 120 ton

solonych śledzi bałtyckich i dale­
komorskich, a także filety z mor­
szczuka i słodkowodnej tołpygi.
Znajdą się w

nym wyborze
sardynek i
skich. (Z)

woju dzieci, na potrzebą ich sy­
stematycznej aktywizacji rucho­
wej, na lepsze współdziałanie
wszystkich organizacji zajmują­
cych się sportem i rekreacją.

Wczoraj w Urzędzie Miasta, W

Wydziale Kultury Fizycznej i

Turystyki, odbyła się narada po­
święcona tym zagadnieniom. Za­
stępca dyr. Wydziału — Wło­
dzimierz Nowak — przedstawił
główne kierunki rozwoju spor­
tu wśród dzieci, jakie będą rea­
lizowane w przyszłym roku w

naszym województwie. Najważ­
niejsze z nich to zacieśnienie

współpracy sfcrnorząćtów miesz-

Dyrekcja Muzeum History­
cznego m. Krakowa zawiada­
mia, iż ze Względu na przy­
gotowaną aukcję szopek, wy­
stawa przy uff Franciszkań­
skiej 4, W dniach 16 1 17 XIIiSKiej w uhhwh

będzie nieczynna.

180

tyj
się

hardziej urozmaico-

konserwy puszkowe
innych ryb mor-

W Muzeum Etnograficznym

TMcaiF*5..»« r

V'X

L

•<

lokalowa krakow-Sytuacja
Skiego Muzeum Etnograficznego
Sprawia, że lwia część jego zbio­
rów znajduje się w magazynach,
niedostępna muzealnej publicz­
ności. Częściowym remedium na

teń stan rzeczy są Wystawy cza­
sowe prezentujące wybrane ze­
społy muzealiów. Tym razem są
tó ludowe zegary pochodzące z

muzealnej kolekcji oraz ze zbio­
rów pana Ludwika Ostrogi.
Zbieracz ten, emerytowany pra­
cownik MPK, ślusarz precyzyj­
ny z zawodu, z zamiłowania i

rodzinnej tradycji kolekcjoner i

lekarz zegarów jest postacią za­
sługującą na bliższe przedsta­
wienie, co uczynione zostało

przez Zdzisława Szewczyka w

pięknie Wydanym katalogu wy­
stawy. Przypomnieć warto tyl­
ko, że t.o właśnie pań Ludwik

wyremontował i opiekuje się ze­
garem na wieży ratusza ńa Wftl-

J*? ’• i ‘ ?■'--■
nicy,v di* którego Skonstruował
kurant grający „Płynie Wisła,
płynie”.

Sama wystawa robi niezwykłe
wrażenie: W znacznej mierze to

zasługa prostej, ale doskonale

trafionej oprawy plastycznej p.
Anny Mściwujewskiej - Wajdo-
wej, no i oczywiście samych ze­
garów tykających, bijących, gra­
jących kuranty, kukających.
Tym m. in. różni się od wielu

innych ekspozycji tego typu,
gdzie zegar traktowany jest
przede wszystkim jako zabytek
zdobnictwa o martwym, zatrzy­
manym wnętrzu. Tutaj urzeka­
ją nas nie tylko malowane w

róże blaszane cyferblaty, mister­
nie zdobione szafki, porcelanowe
cacka i zdobione w rogi, liście

wspaniałe czasomierze z kukuł­
ką. Urzeka nas ich dźwięk i me­
lodia.

Wystawa w Muzeum Etno­
graficznym zasługuje na gorące

Jest

o

polecenie jej publiczności,
naprawdę udaną ekspozycją
wyjątkowym wdzięku. (e)

Fot. Jacek Kubienia

POLSKA
Dla 'upamiętnienia- 30 . rocznicy

zjednoczenia polskiego ruchu ro­
botniczego — Ministerstwo Łącz­
ności wprowadzi dzisiaj 15 bm.

emisję czterech znaczków pocz­
towych o wartości po 1.50 zł każ­
dy pn. „Wybitni działacze polskie­
go ruchu robotniczego”. Na po­
szczególnych znaczkach przed­
stawiono portrety: Adolfa War-

skiego (1868—1937), Juliana Łeb­
skiego (1889—1937), Stanisława
bois (1901—1942) i Aleksandra

wadzkiego (1899—1964). (TG)

Du-
Za-

Giełdy sprzętu sportowego
Komitet Osiedlowy os. Wi­

dok i Szkoła Podstawowa nr :

145 organizują (w budynku ,

Szkoły), wielką giełdę używa­
nego sprzętu sportowego, na

którą zapraszają wszystkich
zainteresowanych w dhi.u 16
XII (s-obota) ód godziny 15 do'
19.

Podobna giełda odbywać się 1

będzie w Klubie
,,EXPO”
kowskiej
skiej 24,
w godz.

Studenckim
w Politechnice Kra-

p-rzy ul. Warszaw-
17 grudnia (ni.edz-iela)
od 10 do 19.30.

gOdz.
Rut-

odbę-
zo-

Pol-

Koncert studentów PWSM
W niedzielę, 17 grudnia o

19.30 w auli PWSM im. B.

końskiego, ul. Basztowa 8
dżie się uroczysty koncert

kazji 80-lecia niepodległości
ski. Udział wezmą studenci PWSM
w Krakowie: soliści, Chór Wy­
działu Wychowania Muzycznego
pod dyrekcją Jerzego Swobody
i Órkrestra Kameralną pod dy­
rekcją Kazimierza Kryzy. Do­
chód z koncertu przeznaczony
będzie na rewaloryzację zabyt­
ków Krakowa.

Na afiszach koncertu pominięto
omyłkowo Orkiestrę Kameralną
i Chór wydziału Wychowania
Muzycznego^ za co organizatorzy
przepraszają melomanów i Zainte­
resowanych wykonawców.

kańców z małymi klubami spor­
towymi oraz innymi jednostka­
mi sportowymi na terenie osie­
dli mieszkaniowych,
gmin, przygotowanie
Spartakiady
przygotowania
Moskwie.

Uczestnikom
wiono również

dzielnic i
do VI

Młodzieży oraz

do Olimpiady w

narady przedąta-
proponowany ka­

lendarz imprez sportowych. U-

roczysta inauguracja Międzyna­
rodowego Roku Dziecka odbę­
dzie się w rocznicę wyzwolenia
Krakowa — 18 stycznia 1979 w

hali „Wisły”. W każdym następ­
nym miesiącu będą się odby­
wać różne imprezy. Do udziału
w nich zaproszone zostaną dzie­
cięce reprezentacje zaprzyjaź­
nionych miast: Lipska, Kijowa,
Bratysławy, Wielkiego Tyrnowa
i Belgradu.

Wicekurator Józef Żuradzki

zaapelował do zebranych o jak
najszerszą współpracę wszyst­
kich instytucji zajmujących się
dziećmi. Głównie chodzi o po­
moc dzieciom, które żyją w cięż­
kich warunkach i o to. by nie

była to jednoroczna akcja lecz

długofalowy program, (Dis)

Gdzie składać

Zima, przynajmniej w naszym
mieście, w zdecydowanym od­
wrocie. Za rogatkami jednak je­
szcze biało i w tym plenerze
tym oryginalniej prezentuje się
(co prawda pasożyt, ale jakże
efektowny) — jemioła. W ko­
narach bezlistnych, ośnieżonych
drzew znajdują się zielonobru-
natne całe jej „krzewy”, spra­
wiające również wrażenie pta­
sich gniazd.

W tym miesiącu jemioła jest
towarem. Pojawiła się już na

naszych placach targowych. Tra­
dycyjnie na święta i nowy rok

zdobi nasze domy, eo ma zape­
wniać w ich progach wszelką
pomyślność, pod jemiołą dozwo­
lone Są też pocałunki, na które

gdzie indziej pozwolić sobie nie
można i nie wypada. Zwyczaj
— zwyczajem, ale jemioła pię­
kna w krajobrazie (na naszym
zdjęciu w okolicy Lanckorony),
piękna też jest w naszych mie-

szkaniach, gdzie w porze,
brak świeżych kwiatów ż po­
wodzeniem zastępuje ieh wią­
zanki. (bp)

Fot. JADWIGA RUBiS

jak
mgr

-od
co-

w.kilkuTM

W ostatnim czasie do Działu

Łączności z Czytelnikami zaczęły
napływać skargi członków Woje­
wódzkiej Spółdzielni Mieszkanio­
wej, którzy Składając wnioski w

Biurze Mieszkaniowym przy ul.

Karmelickiej 57. tracili na to zbyt
wiele czasu. Sprawą zasygnalizo­
waliśmy WSM i obecnie —

nas poinformował wiceprezes
inż. Wojciech Szlagiewicz
przyjmowanie wniosków
18 XII odbywać się będzie
dziennie od 8 do 19 w 4 punktach.
Mianowicie: dla . numerów od
13.441 do 17.00(1 przy ul. Kreme-

rowskiej 9, parter, w lokalu ,,Xn-
westprojektu”.; od 17.001 do 21.250

przy ul. -Wrocławskiej 4> .w Sp ni

Mieszkaniowej „Krakus” (wyjątko­
wo od wtorku od godz. 13), od
21.251 do 28.000 przy ul. Karmelic­
kiej 57 na parterze, a od 28.001 do
35.000 również przy ul. Karmelic­
kiej 57 ale na III piętrze.

Wnioski, które zobowiązani są

złożyć wszyscy ubiegający się o

mieszkania spółdzielcze stworzą
centralny bank informacji o kan­
dydatach i członkach spółdzielni
mieszkaniowych. Bank kształto­
wać też będzie dalszy
budownictwa oraz Zasady
terowego przyznawania
kań. Stąd też prośba do

kich, którzy otrzymali
wnioski do wypełnienia,
bili, to —

. we własnym
szczególnie dokładnie i

Towarzystwo Przyjaciół Ksią­
żki oraz młodzież I Lic. Ogól,
im. B. Nowodworskiego za­
prasza na wystawę poświęco­
ną 60. rocznicy odzyskani*
niepodległości Polski t>t. „Dro­
ga do wolności” (dokumenty,
plakaty, książki, mapy, foto­
grafie, afisze). Wystawa czyn­
na codziennie

niedziel) do

godz. 14 do

blach3Ip.

rozwój
kompu-

miesz-

wszyst-
z WSM

aby czy-
interesie

czytelnie.
(mar)

(z wyjątkiem
21XII.78r.od

17, plac Na Gro-
sala 20.

*

już informowaliśmy
Teatru Starego: J.

E. Karkoszka,

(Dokończenie ze str. 5)
mieśeia: al. Pokoju 4, tel 131-30 .

183-96, dla N. Huty, os Jagielloń­
skie bl. 1, tel. 856-26. dla Krowo­
drzy, ul. Galla 24, tel. 121-35, dla

Podgórza, ul Krasickiego Bocz­
na 3, tel. 618-55, 650-99, Inf. Służby
Zdrowia: tel. 205-11 (całą dobę),
Punkt Inf. Aptecznej 107-65 (8—
15), Inf. Toksyk., Kopernika
tel. 199-99, Inf. akcji „W”, tel.

606-80 (8—17), Lek. Społdz. 1-i'acy
— Wizyty domowe lekarzy chorób
dzieci oraz lekarzy kardiologów
(16—23.30), tel. 295-78, 225-66. O-

środek Inf. dla inwalidów, ul 1

Maja 5: tel 228-11 (pon. śr 1 piąt.
16—18), Krak. Tow. Świadomego
Macierzyństwa, Młodz Poradnia

Lekarską,' ul. Boh Stalingradu 13,
tel. 278-08 (9—18), Poradnia Przed­
małżeńska i Rodzinna, pl. Wio­
sny Ludów 6 (śr. i piąt 16—19),
inf. o poradnictwie pra .vno-spoi.,
wych.-zaw. i in., 254-74, 231-64,
Tel. zaufania 371-37 (16—22), dla
dzieci i młodzieży 611-42 (P—1”.
Milicyjny 1’elef. Zaufania 216-41

(całą dobę), Inf, kolejowa z»g.r.
241-82, 222-48, kraj. 223-33, Ińf.
Turyst. „Wawel-Touriśt”, ul. Pa­
wia 8, tel. 260-91 (8—18), inf. kult.

KDK, pok. 144. III £>.. tel, 244-02

(11—18), Inf. ó Usługach, Floriań­
ska 20, tel. 271-30, 223-90 (7—18),
N. Huta. oś. Zgody 7. tel. 447-71

(8—18), Pomoc Drogowa PZM. ul.

Kawiory
(7—22).

3, tel. 755-75 1 748-3'2

ak-
Fe-

L.

Jak
torzy
dorowicz,
Piskorz i J. Trela występowali
w angielskich środowiskach

polonijnych ze spektaklem pt.
„Przeszłość to dziś tylko co­
kolwiek dalej”. Spektakl, któ­
ry cieszył się dużym powo­
dzeniem, przygotowany został

przez Młodzieżowe Centrum

Kultury „Forum”. (es)

Apteki
Gł. 42 (tlen), Waryńskie-Rynek

go 24 (tlen), Długa SS, pl Wńlńóśra

7, Rynek Podgórski 3, N. Huta.
Centrum C, bl. 6. N. Huta, Cen­
trum A. bl.' 3 (tleń).

Różne
ZOO (Lasek Wolski) cd gódż- .9

do. 15- .

Wrośnięci w pejzaż

Mały Rynek 4 —

ul. Sławkowska 17
Nauk Filozoficz-
Richard Brau —

socjologia kultury

Literatów, ul.
Wieczór autorski

DZIŚ O GODZINIE:

*17—ZNP,ul.Szewska20—
A. Kaczyńska — „Słońce świeci
dla wszystkich — bohaterstwo
Josiane Criscuolo”.

*19—PAN,
— (ś. 26) Kom.

nych: prof. dr
„H&idelbćrska
i jej recćpcja w Niemczech”.

*19—Klub

Krupnicza 22 —

M. Rozynka.
*19—MPiK,

„Współczesna poezja rumuńska”
Udział biorą: Zb. Szuperski, T.

gliwiak oraz Danuta Jamrozy i J.

Sagan.
* 19 — ul. Reymonta 4, s. 055

— Tow. Przyj. Polsko-Indyjskiej:
doc. dr A. Szyszko-Bohusz — „Jo­
ga tybetańska”.

* 19 — Dom Turysty PTTK, ul.

Bitwy pod Lenino 2/fi — dr A.
Gerhardt — Wodami Bosforu i

Złotego Rogu.
*Igi21—Teatr36—Koncert

„Orkiestra 8 Dnia” (powtórzenie
16bm.o19i21).

*■ 19.30 — ZDI< ,

Złota Jesień 13 — 1

cżórnica z okazji
zjednoczenia ruchu

*20— „Pod
Witold Gombrowicz -

scfenizacje dramatów.
* 21 — „Rotunda”

zespołu „Piknik”.

„Budostal”, os.

Uroczysta Wie-
XXX rocznicy

i robotniczego.
Jaszczurami” —-

ć polskie in-

koncert

JUTRO O GODZINIE:
* 12 — Pałac Sztuki, pl. Szcze­

pański 4 — Otwarcie wystawy
projektów malarskich gobelinów
dla zamków Polski południowej.

*15 — MDK, ul. Czackiego 11 —

,,Korczak nam bliski” — konkurs

czytelniczy dla uczniów kl. VI—
VIII. Film.

* 15.30 — MPiK, pl. Centralny
— Akademia w 60-lecie odzyska­
nia niepodległości Polski i 30-le-
cie zjednoczenia ruchu robotni­
czego w Polsce.

* 15.30 — MDK, ul. Józefa 12 —

Gry, konkursy i zabawy. Film.
* 15.30 — MPiK, pl. Centralny

— Galeria: otwarcie wystawy
,.Rzeźba Gustawa Żemły w foto­
grafii Kazimierza Czapińskiego”
(codz. od 10 do 20, w niedzielę
od 11 do 15).

* 16 — Klub „Diskomat”, ul.
Bronowicka 73 — Kurs tańca to­
warzyskiego — dla młodzieży
szkolnej.

* 17 — CKMiŚ „FAMA”, OS.

Willowe 29 — Otwarcie wystawy
rysunku Bogusława Ban&cha.

A POZA TYM:
* W Miejsko-Gminnym Ośrod­

ku Kultury garnek” w Niepoło­
micach odbędzie się .18 bm. o

godz. 15-ej — Wojewódzki Prze­
gląd Kabaretów — w ramach

Ogólnopolskiego Festiwalu Tea­
trów Amatorskich.

Założyła ją przed 44 laty MA­
RIA POLEWKA. Od początku
istnienia jadłodajni* przy ul.

Siennej 11 nastawiona była na

serwowanie obiadów smacznych
i tanich. Tym zasadom była
wierna Maria Polewka zawsze i

pozostali im wierni prowadzący
zakład obecnie, syn — Jan My-
dłarczyk i córką Marią Leśniak-
Ramza.

Specjalnością zakładu są: fa­
solka po bretońsku, bigos oraz

pierożki. Przychodzą na nie pra­
cownicy okolicznych
studenci

cznej i

wszyscy
wiedzą,
żna zjeść smacznie i szybko.

— Znamy dobrze naszych
klientów — mówi Stanisława

Mydlarczyk (synowa) — wiemy o

której porze należy się ich spo­
dziewać, co najbardziej im sma­
kuje. Przychodzą do nas całe la­
ta. Czasem zdarza się, że po raz

pierwszy zjawiają się jako zu­
pełnie młodzi ludzie, a potem'
przychodzą z żoną czy mężem,
przyprowadzają dzieci. Nasz lo­
kal jest niewielki, stąd bardzo
diiżą rolę odgrywa szybka i.

sprawna obsługa, te warunki

spełnia znakomicie nasza jedy­
na zresztą kelnerka, pani Graży­
na Tobiasz, przez naszych klien­
tów nazywana po prostu Gra-

żynką.
Na ścianach lokalu dyplomy

uznańia i listy pochwalne, na

kontuarze lady-barku stoją
kwiaty, mimo ciasnoty klienci

czuja się tu bardzo dobrze, zre­
sztą dosłownie w ciągu paru
minut obsłużeni, ustępują miej­
sca następnym.

Nawet w wigilię u „Polewko­
wej”, można skonsumować tra­
dycyjną potrawę, a więc po pro­
stu śledzika. (Hosr>

Dlaczego...
sklepów,

Wyższej Szkoły Muzy-
Teatralnej, przychodzą

krakowianie, którzy
że u Polewkowej mo-

w bardzo niebezpiecznym
miejscu, jakim jest skrzyżować

*nie 'Alei Trzech Wieszczów ż ulicą
Reymonta, często wyłączona jest
sygnalizacja świetlna? Piesi nie

mogą spokojnie przekraczać jezd­
ni. (ja)

Radio
PROGftAM I

Wiadomości: 15, 19, 20, Żl, 22, 23,
0.Ó1,1,2,3,4,5.

16 Tu Jedyńka. 17.30 Radióku-

ńer. 18 Tu Jedynka. 18-25 Nie tyJ-
k-o dla kierowców. 18.33 Konc. ży­
czeń. 19.15 Warsz. Órk. PR i TV.

19.40 Comba jazz. 20.05 Polscy so­
liści i zesp. rozr. 20.30 Melodie do

których chętnie wracamy. 21 .05
Kron. sport. 21.15 Kom. Tótaliz-M-
tora Sport. 21 .18 Muz. K. Szyma­
nowskiego. 22.20 Tu ftadib Ko­
rowców. 22-23 Wrocław na muz.

antenie. 2-3 Wita Was Polska.
PROGRAM H

Wiadomości: 21.30, 23.30.
16.40 A. dirumiauN i R.’ Vćvróal-

Laćroix grają sonaty I-Iaencha. 17

Rytmy młodych. 17.20 .^Rewanżo­
wa gra w honor” frag. pow. P
Veinera. 17.40 Od stara dwądz-'-
ścia do dwieście — rep. 1-8 Rec. o>-

ganowy. 18.25 Plebiscyt Studia
Gamą. 18.30 iićha dnia. 18.40. Lu­
dzie, wśród których żyjemy. 19-05

Poezja i muz. — wiersze E.

mańskiego. 19.30 Konc. symf. Ót‘k.
Filh. Radia Holenderskiego.
Dyskusja lit. 20.42 D .c . kOiiićertu.
21.40 C. Montćverdi: Lzy kóchańka.
32 Agnieszka i Marcin słuch, wg
pow. M. Dąbrowskiej: Nóće i dńi£.
23 Granice jazzu. 23.35 Co sły­
chać w świecie. 2.3 .40 Muzyka.

PROGRAM IV
Wiadomości: 16.40 22.55.
16.50 Wydarzenia, opinie, reflek­

sje (Kr). 17 .20 Po jednej pios.
(Kr). 17.35 W zgodzie z sumieniem

rep-, iit. (Kr). 18 W rytmie sport.
(Kr). 18.15 Muz. rozr. (Kr). 18.24

Pogoda (Kr). 18.25 Mistrzowie pió-‘
ra — J. Iwaszkiewicz. 19 SOŚ dla

bló$fery. 19.15 Lekc. jęz. ang. 19.
Nowe nagr. rad. wiolonczelisty K.

Jabłońskiego i pianistki K. Bóvu-

cińskiej. 20.15 Max Reger — 8 pie­
śni Maryjnych op. ,61d. 20.40 Ó.
Messiaen — Kwartet na koniec
świata. 21 .35 Laureaci chópiń. na

płytach. 22 .15 Rocz. refleksje —

Znaczenie zjednoczenia ruchu rob •

w Pólsce., 22.35 RTV Szkoła Śred­
nia dla Pracujących — Historia.

Szy-

2Ó-22



ADELAIDE. W tenisowym
meczu ,,reszta świata” poko­
nała Australię 3:2. W ostatnich

grach Fibak przegrał z Kochem
4:6, 6:4, 3:6, a Vilas wygrał z

Alexandrem 6:4, 3:6, 6:1.

WARSZAWA. W towarzys­
kim meczu hokeja na lodzie
Polska ,,B” pokonała Finlan­
dię ,,B’> 3:1 (0:0, 1:1, 2:0).

KINDERSLEY. W kolejnym
meczu kanadyjskiego tournee

reprezentacja Polski w hokeju

na lodzie pokonała zespól
Stórs” Kindersley- 6:2 (4:0, 0:2,
2:0).

MADONNA DI CAMPIGLIO.
W narciarskim slalomie rów­
noległym. mężczyzn zwycięży!
Szwed. I. Stcnmark, a J. Ba­
chleda zajął 10 miejsce.

SALAMANKA, w elimina­
cyjnym. mecziu piłkarskich mi­
strzostw Europy grupy III

Hiszpania pokonała Cypr 5:0

(.2:0).

PRZEDOSTATNI DZIEŃ GŁOSOWANIA
na Piłkarza Krakowa 1978 roku

przedostatni dzień .głosowania na „Piłkarza Krako-
po raz przedostatni zamieszczamy plebiscytowy ku­

pon oczekując na głosy naszych Czytelników — kibiców
sportu, w ręce których oddaliśmy (wspólnie z Krakowskim
Okręgowym Związkiem Piłki Nożnej, z którym organizuje­
my plebiscyt) prawo elekcji
miasta' w tym roku.

Zgodnie z tradycją lat ubie­
głych w ostatniej fazie konkur­
su nasila się liczba nadsyłanych
kuponów, kibice bowiem zbie­
rają wycinki z kuponami i pó­
źniej wysyłają większe ich par­
tie, starając się przechylić szalę
zwycięstwa na rzecz typowane-,
go przez siebie piłkarza.

Tegoroczny plebiscyt jest o

wiele bardziej zacięty niż w la­
tach poprzednich, kiedy to mie­
liśmy zwykle jednego zdecydo­
wanego faworyta konkursu.

DZIŚ
wa 78”,

oraz w późniejszym losowaniu

nagród. Czekamy na kupony!
Jutro upływa termin!!!

najlepszego zawodnika naszego Ha „Piłkarza roku“

PIĄTEK

GRUDNIA

Celiny,
Waleriana

W sobotę puchar, w poniedziałek liga

SIATKARZE krakowskiego
Hutnika w. sobotę w rewanżo­
wym meczu II rundy Pucharu

Zdobywców Pucharów podej­
mują wicemistrza Turcji —

Muhafizgucu Ankara, w po­
niedziałek zaś kończą I rundę
rozgrywek ekstraklasy spot­
kaniem z Beskidem Andry­
chów.

Zaobserwowana w meczach ze

Stalą w Mielcu i Resoyią w

Rzeszowie zwyżka formy hutni­
ków potwierdziła się w Turcji,
gdzie krakowianie pewnie poko­
nali wicemistrza tego kraju —

Muhafizgucu Ankara 3:0. W re­
wanżowym meczu do zapewnie-

nia sobie awansu do półfinału
PZP wystarczy, aby Hutnik wy­
grał tylko jednego seta. Egzo­
tyczny przeciwnik jakim będą
Turcy oraz stawka spotkania
spowodują zapewne, iż hala Hu­
tnika wypełni się kibicami go­
rąco dopingującymi swoją dru­
żynę. Faworytem meczu będzie
jednak tylko Hutnik i już „u-
rwanie” seta przez Turków bę­
dzie niespodzianką.

Hutnik będzie także fawory­
tem poniedziałkowego spotkania
(o godz. 17 .00) z andryehowskim
Beskidem i chyba efektownym
zwycięstwem postara się zakoń­
czyć I rundę rozgrywek, jako je­
dyny w ekstraklasie zespół, któ­
ry nie poniósł porażki. (Wi-Gr)

Świetna postawa wiślaków w

rozgrywkach o Puchar Europy,
wcześniejsze zdobycie przez dru­
żynę mistrzostwa Polski, gra
piłkarzy tej drużyny w repre­
zentacji Polski podczas mis­
trzostw świata w Argentynie,
zwiększyły liczbę kandydatów
do zaszczytnego miana „Piłkarza
Krakowa 1978 roku”, części bo­
wiem kibiców podobał się naj­
bardziej Henryk Maculewicz,
części Adam Nawałka, innym
Leszek. Lipka, jeszcze innym
Stanisław Gonet, Kazimierz
Kmiecik, Zdzisław Kapka czy.
Andrzej Iwan. A więc raczej nie

powtórzy się historia sprzed
trzech lat, kiedy to Antoni Szy­
manowski otrzymał blisko 80

procent głosów, jakie nadesłano
w plebiscytowym głosowaniu,
dystansując o kilkanaście tysię­
cy głosów swych rywali. Spo­
dziewamy się, tak na razie

wskazują wyniki obliczeń, wy­
równanej walki kilku graczy. Z

tym większym zainteresowa­
niem oczekujemy więc na koń­
cowe rezultaty IX plebiscytu.

Przypominając, że jutro za­
mieścimy ostatni kupon, podaje-
my nasz adres: „Echo Krakowa”
30-960 Kraków, skrytka poczto­
wa .64. Listy czy też kartki z ku­
ponami prosimy opatrywać do­
piskiem „Piłkarz roku”. Przypo­
minamy także, że kupony można
osobiście wrzucać do skrzynki
korespondencyjnej naszej redak­
cji znajdującej się w budynku
przy ul. Wiślnej 2.

Czekając na Wasze głosy, ży­
czymy emocji i sukcesów w ty­
powaniu „Piłkarza Krakowa 78”

typuję:

Imię i nazwisko głosującego

Adres:

W niedzielę o ósmej

Wraz z TKKF

„ŚWIĘTA wojna” między
Crącouią i Wisłą przeniesiona
zostaje na jeden dzień, a

właściwie noc, na , płaszczyznę
zabawową, oba kluby bowiem

urządzają sylwestrowe bale

zapewniając kibiców sportu, że

u nich zabawa będzie najle­
psza.

Wisła zaanonsowała, 'iż, zaba­
wa toczyć się będzie w trzech

salach; . Pracovia urządza bal
także w trzech pomieszcze­
niach; w Wiśle będzie dys­
koteka, w Cracovii też, w

Cracoull klub „zabezpiecza”
bufet z gorącymi daniami, Wi­
sła zapewnia smaczne i uroz­
maicone- menu przygotowane
przez WSS „Społem”.

SIATKARKI krakowskiej Wisły w najbliższą sobotę i nie­
dzielę po raz ostatni w II rundzie rozgrywek wystąpią we

własnej hali przed swoją publicznością. Rywalem krakowia­
nek będzie katowicki Kolejarz i sosnowiecki Płomień. Obie te

drużyny są obecnie do pokonania i dlatego też uważam, iż
Wisła jest w stanie zdobyć na nich komplet punktów.

Sylwestrowa
„święta wojna"
Na bal Wisły dojechać bę­

dzie można klubowym autoka­
rem z Rynku a na balu Cra-
covii zaopatrzyć się w klubo­
we pamiątki, które będą sprze­
dawane w specjalnym stoisku.

Obydwa kluby prowadzą je­
szcze sprzedaż biletów wstępu l

(na bal Wisty można je także

kupić w firmie Vo4gta przy ul.
'

Floriańskiej) • 1

1 A czyja zabawa była bar- i
- dziej udana, kto wygrał syl- ,

. westrową „świętą wojnę” do- ?
! wiemy się już w nowym roku.

Sobotni rywal wiślaczek —

Kolejarz zajmuje przedostat­
nie miejsce w tabeli ustępując
„Białej gwieździe” jednym
punktem. W tym spotkaniu
siatkarki krakowskie będą fa­
worytkami. Trudniejszym ry­
walem będzie w niedzielę Pło­
mień, zacięcie walczący o miej­
sce w finale A. Ostatnio jednak
dwie czołowe zawodniczki dru­
żyny z Sosnowca: Kowal-Pytel
(była wiślaćzka) oraz Godlew­
ska doznały kontuzji i ich wy­
stęp w hali przy ul. Reymon­
ta stoi pod znakiem zapytania.
Nadarzy się więc może okazja
do pewnego zwycięstwa nad
Płomieniem i zdobycia kolej­
nych cennych punktów. Do
końca II rundy będzie bowiem
o punkty bardzo ciężko. Po
świątecznej przerwie Wisłę

oczekują trudne spotkania wy­
jazdowe: 13 I w Warszawie z

AZS-em, 14 I w Łodzi ze Star­
teminakoniec21IwBiel­
sku z BKS-em Stal.

Najbliższym i najważniej­
szym zadaniem Wisły będzie
więc wygrać z Kolejarzem i
Płomieniem, przypieczętować
ostatnie przed własną widow­
nią i w 1978 roku spotkania
zwycięstwami!

W pozostałych spotkaniach:
piątek 15 bm. Czarni — Spój­
nia, Polonia Świdnica — Ge-
dania; sobota 16 bm. BKS Stal
— Płomień, niedziela 17 bm.
BKS Stal — Kolejarz, Czarni
— Gedania
Spójnia. W rozegranym awan-

sem meczu Start Łódź uległ
AZS AWF W-wa 2:3. (Wi-Gr)

zapraszamy
na „Bieg po zdrowie44

PO RAZ OSTATNI w tym
roku zapraszamy na „Bieg po
zdrowie”, jako że niedziele świą­
teczną i noworoczną robimy wol­
ne, nie mając sumienia wycią­
gać ludzi — uczestników i in­
struktorów — w tak uroczys­
tych dniach wcześnie rano z

łóżek. Ale w tę niedzielę bę­
dziemy jeszcze ćwiczyli, by na­
brać dobrej kondycji na ocze­
kujący nas trudny okres świą-
teczno-noworoczny, ■ okres ro­
dzinnych wizyt, balów, ślubów
ale także czas intensywnej pra­
cy. by przed Nowym Rokiem
wykonać przewidziane na gru­
dzień plany.

Przyda się więc wszystkim
porcja ruchu na świeżym po­
wietrzu, trochę ćwiczeń gimna­
stycznych, spaceru, trochę bie­
gu dla zdrowia. Zapraszamy
wszystkich naszych Czytelni­
ków, zapraszamy stałych uczest­
ników akcji, a także tych, któ­
rzy jeszcze z nami nie biegali.
Spotykamy się w niedzielę —

17 bm. — o ósmej rano w dwóch

punktach: w Parku Jordana i
•w Podgórzu.

Ci, którzy przyjdą ćwiczyć do
Parku Jordana
koło pawilonu
(przy sadzawce),
godniej i bliżej
grupą podgórską
siedzibie Garbarni przy ul. So­
kolskiej 17.

Zapraszamy więc do ćwiczeń,
do Parku Jordana i na ul. So­
kolską. Czekamy na Was. W nie­
dzielę — o ósmej!

Teatry
Słowackiego 19-15 Damy i huza-

ry. Miniatura (pl. św. Ducha 2)
16.30 Pclicjanci (prem. studencka),
19.15 Cudzoziemka. Modrzejew­
skiej 1915 Wyzwolenie, Scena
Forum 17 Toast. Kameralny 19.15
Smak miodu. Bagatela 19.30 Kram
z piosenkami. Muzyczny (ul. Lu­
bicz 46) 19.15 Kraina uśmiechu.
Groteska 17 Maciupek z Krainy
Muminków. Filharmonia Krakow­
ska 19.30 Koncert symfoniczny.

Kina
Kijów 16.15, 19.30 O jeden most

za daleko (ang. 1. 15). Uciecha 15.30,
18, 20.30 Bez znieczulenia (poi, 1.

18). Warszawa 15.45, 20-15 Kozdoro-
żec-l (USA 1. 15), 18 Hallo
Szpicbródka (poi. 1. 15). Wolność

16, 18, 20 Abba (szw. b.o.),. Sztuka

15.45, 18, 20.15 W zwierciadle zło­
tego oka (USA 1. 12). Wanda 15.45,
18. 20.15 Joseph Andrews (ang. 1 . 15).
Mł. Gwardia 14.45, 19.15 Ofiara na­
miętności (hiszp. 1. 18), 17 Miłości

. anarchia (WŁ 1. 18). Wrzos (Za-
mojskiego 50) 15.45, 18. 20.15 Wy­
spy na 'Golfstromie (USA1. 12).
Świt (os. Teatralne 10) 1.5.45, 18,
20.15 Powrót człowieka zwanego
Koniem (USA 1. 15). Mała sala 15,
17 Koronczarka .(szwajc. fr., 1. 15),
19 pojedynek na szosie (USA 1.
15). Światowid (os. Na Skarpie 7)
15.45, 18, 20.15 Bpllercoaster (USA
1. 15). Mała sala 15, 17, 19.30 Ma­
ratończyk (USA 1. 13). Kultura

(Rynek Gł. 27) 14, 16. 18 Sugar-
land Express (USA 1. 15), 20 Sam-
son (poi. 1., 15). Wiedza (Rynek
Gł. 27) 15-30, 18.30 Poi.iół i diament

(pól. 1. 15), 17.30 Między Zjazdami,
Spojrzenie na plakat. Mikro

(Dzierżyńskiego 5) 16, 18, 20 Męż­
czyzna z białym goździkiem
(szw. 1. 15). Dom Żołnierza (u.l .

Lubicz 48) — nieczynne. Związko­
wiec (ul. Grzegórzecka 71) — nie­
czynne. Wisła (Gaz>owa 21) 16
Rok święty (fr. 1. 15), 18 Płoną­
cy wieżowiec (USA 1. 15).
Maskotka (Dzierżyńskiego 55) 15.30,
17.30,
(fr. 1.

15, 16,
’18.20

TTR Hod. zwierząt. 14 .20 Progr.
dnia. 14 .25 Dla dzieci: Skakanka.
14.55 Dziennik. 15.05 Dzień dobry,
tu Telewizja. 15.25 ' Polsce i partii
— Słowo o generale. 16 STUDIO 3
— progr. dnia. 16.05 Kon f. praso­
wa-z Daną oraz pokaz mody.
16.25 O tym warto wiedzieć przed
świętami: Krak, szopki, Licytacja
— rep. film., Kolekcja L. Maza­
na — Wszystko o imionach, jąk
zachować się w poślizgu? — sa­
mochodowa szkoła jazdy. 17.10
Wiad. dziennika. .1 7 .15 Telewiz,
Klub Małego Fiata. 17 .35 Zapisana
ósemką. 17.55 Retrosi — śpiewają'
jak kiedyś Chór Caejanda. ls.io
Jak szybko mijają chwile... Idzie
zima — rep. społ.. Kwiatki —

■najdroższa rzecz, przeżyć sto lat.
19 Dobranoc i siódemka. 19.30 Wie­
czór z dziennikiem. 20.30 Królowe

dzikiego zachodu — western prod.
frane. -hiszp.-wł. -ang. 22 .10 Biegaj
razem z nami. 22 .15 Czekając na

Abbę — rep. sat.

dziennika. 22 .30 Gwiazdy,- gwiazd­
ki i gwiazdeczki — spotk. z A,
Jantar. 23 Boom — dramat pr-od.
ang.

22.25 Wiad.

oraz Tolonia —

mają zbiórkę
Krakowianki

ci którym wy-
jest ćwiczyć z

zbierają się w

Bokserskie zawody

o „Złotą rękawicę11
DOROCZNYM zwyczajem sekcją

bokserska Wisły urządza zawody
dla juniorów o „Złotą rękawicę
Wisły”. Tym. razem impreza od­
będzie się w Wieliczce w Szybie
Okrzei, a wezmą w niej udział
młodzi pięściarze 12 zespołów, w

tym rumuńskiej drużyny Energii
z Bukaresztu.

Początek, walk dziś i jutro o

godz. 16, a niedzielnych finałów o

godz. U .

19.20 Śmierć z komputera
15). Pasaż (Pasaż Bielaka)

17 Przygody Bolka i Bolka,
Stara strzelba (fr. 1 . 18).

Ugorek (os, Ugorek) 15, r

różowej pantery (ang. 1. 12),.
19 Inny mężczyzna, inna szansa

(fr. 1. 15). Sfinks (Majakowskiego
2) 15, 17 Lckątor (fr. 1. 13).

Powrót
1.

PIĄTEK Redakcja
szkolna zapowiada. 15.25 Program
dnia. 15.20 NURT — Psychologia.
16 .Dzieńnik, 16.iO Obiektyw. 16.30
Dzień dobry, tu Telewizja. 16.50
Dla dzieci: Piątek z Pankracym.
17.15 W kręgu rodziny — progr.
publ. 17.40 Pan na ratuszu — ode.
Pt. Spotkanie — film fab. TV
CSRS. 18.50 10 minut — teleturniej.
19 Dobranoc. 19.10 Siódemka. 19-30
Wieczór z dziennikiem. 20.30 Co-
lumbo — Zapomniana gwiazda —

film fab. USA. 22.10 Pieśni prole­
tariatu polskiego — Robotnicze
wesele — wid. muz. 23.10 Dzien­
nik. '

PIĄTEK II: 16.45 Prcgr. dnia.
16.50 Społem. 17 Jęz. tranc. kurs

podst. 17 .30 Ludzie -z pierwszych
stron.gazet — progr. publ. 13 Po­
radnia Zaufanie. 18.30 Turystyka
i wypoczynek. 19.10 Kronika (Kr.).
19.30 Wieczór z dziennikiem. 20.30
Studio Sport — Wokół stadionów.
21 Mag. morski — .Mała flota.
21.30 24 godziny. 21.40 Rysopisy z

pamięci — film dok.
SOBOTA I: 6. TTR, RTŚS Mate­

matyka. 6.30 TTR, KTSS Biologia.
12.45 ■TTR Uprawa roślin. 13.25

Mac usłyszał dźwięk zapuszczonego silnika, ale nie
widział nic. Dopiero po chwili znalazł kratę wentyla­
cyjną, przez którą mógł widzieć, co działo się na zew­
nątrz. Zobaczył wówczas na piazzy cienką smugę dymu
i ognia, pełznącą w stronę kościoła niczym wąż. Samo­
chód był poza jego polem widzenia, widział tylko ten

przybliżający się płomień. Stał jak skamieniały patrząc
na ognistego węża, odległego już tylko o pięć metrów
od kościoła. Płomień nabierał rozpędu, ilekroć napo-
.tykał kałużę benzyny. Za nim na piazzy paliły się su­
che chwasty. Przypominało to pożar lasu sprzed kilku
dni. Po kilku sekundach mózg Maca zaczął znowu

sprawnie funkcjonować, więc odwrócił się i "pobiegł ze

wszystkich sił do drzwi. Nie zdążę, myślał, stałem jak
idiota, a teraz jest za późno. Pośliznął się na pękniętej
płycie, wpadł do rozlanej benzyny, zgubił latarkę
i stracił poczucie kierunku. Podbiegł do muru i biegł
wzdłuż niego, ale kiedy wreszcie dopadł drzwi, okaza­
ło się, że są zamknięte. Wchodząc zamknął je ostrożnie
za sobą, a teraz nie mógł znaleźć klamki. Rzucił się na

nie całym ciałem i wypadł na kamienne stopnie. Noc

była cicha, księżyc świecił dalej, po tej stronie kościoła
nic się nie działo. Z daleka dochodził huk motoru spor­
towego samochodu, pędzącego ku dolinie.
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Tłumaczył Stefan WILKOSZ

i eksplozję w podziemiu kościoła. Ferrari prze-dino
leciało zanim nawet zdążyli zareagować, a jego wielkie

reflektory prześlizgnęły się po podniesionym szlabanie
i karoserii uwięzionej w rowie giulii. Mimo popęka­
nych okularów Citto rozpoznał kształty sportowego
wozu. Nie musiał nawet widzieć tłustej czerwonej
twarzy jego kierowcy, żeby go
udało mu się jednak rozpoznać
ferrari.'

zidentyfikować. Nie

drugiego pasażera

stronę wioski woła-

Wybuch przerwał ciszę, kiedy Mac biegł środkiem

piazzy. Nastąpiły dwie eksplozje. Pierwsza w momen­
cie, kiedy płomień dotarł do rozlanej na podłodze ben­
zyny. Mac rzucił się płasko na ziemię. Zwrócił głowę
w stronę kościoła dokładnie w momencie, kiedy wy­
buchł zbiornik. Wysoko nad jego głową przeleciało
okratowanie okna, a wnętrze kościoła rozbłysło się jas­
nym światłem. Eksplozja musiała wysadzić mur, pło­
mień ogarnął całe wnętrze budynku i sięgnął dachu.

Tymczasem Citto i Railje próbowali wyciągnąć ż ro­
wu giulię... Nagle usłyszeli wycie sześciu cylindrów

Amerykanin rzucił się pędem w

jąc imię Maca.

Nikt na wzgórzach Pelloritany nie zauważył wybu­
chu ani płomieni. Dopiero w czwartek o drugiej nad
ranem trzej ludzie poszli przez przełęcz i nową drogą
do najbliższego telefonu, którym był automat publiczny
na lotnisku Taormina-Pelloritana.

W cztery godziny później policja spisała ich zeznania
i dokonała inspekcji spalonego kościoła. Decyzja zaare­
sztowania młodego Flavio Consoli i jego nie znanego to­
warzysza zapadła dopiero kiedy Mac osobiście zatele­
fonował do mieszkania magistrato. Ale zanim to się . pieniądze,
stało, nastąpiło jeszcze wiele wydarzeń.
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Wkrótce po północy Flavio wysadził Tamacchio przed
bramą jego podwórza. Był w dobrym nastroju. Podnie­
cił go wybuch i widok pożaru, a Tomacchio miał trud­
ności zanim zdołał go przekonać, że tamci ludzie byli
prawdopodobnie dziennikarzami i z pewnością zauwa­
żyli i rozpoznali jego samochód.

Trzeba ci pomóc — oświadczył Capo. — Musisz mieć

kogoś, kto będzie myślał za ciebie.

Capo Tomacchio ńie miał najmniejszego zamiaru.po­
zostawienia biegu spraw przypadkowi lub wątpliwej
inicjatywie F1avia. Kiedy Flavio odjechał, zatelefono­
wał natychmiast do mieszkania Consoliego. Zadzwonił
z warsztatu żeby nie niepokoić żony i córki.

— Jeżeli stanie mi się coś — powiedział staremu

adwokatowi — to obiecuję, że wciągnę was w tę spra­
wę, pana, pańskiego syna i wszystkich członków tego
parszywego konsorcjum.

Grożenie osobie tak poważnej i wpływowej jak Con­
soli nie było rzeczą rozsądną.
- — Spotkajmy się za godzinę w.moim biurze — powie­

dział spokojnie i cicho Consoli.
Awocato Consoli siedział w gabinecie czekając na

syna i zastanawiał się nad dalszą strategią. Flavio ją-
dąc długą aleją pomiędzy drzewami pomarańczowymi
zobaczył w oknach pokoju ojca światło i zrozumiał, że
czeka go awantura, ale w dalszym eiągu nie zdawał
sobie sprawy z powagi swojej sytuacji-

Awocato wiedział już o wszystkim od Tomacchio.
Postanowił mu dać nauczkę. Na początek stłukł go na

kwaśne jabłko. Wystawiłeś nas wszystkich na wielkie
niebezpieczeństwo i to dla' kilku tysięcy lirów tygod­
niowo...

Najbardziej bolało starego, że chodziło o tak nędzne

UWAGA!
Za zmiany, w óstatóiej chwili

wprowadzone w pro-gramie tea­
trów, kin, radia i telewizji —

redakcja nie bierze odpowiedział,
nośoi.

Wysfawy-muzea
Wawei-komnaty (piąt. 12—18,

sob. 10—15), Skarbiec i Zbrojow­
nia (piąt. sob. 10—15.30). Zamek
i Muzeum w Pieskowej Skale

(piąt. scb. 10—16), Muzeum Leni­
na, Topolowa 5: Lenin w Polsce,

■Internacjonalizm — Rewolucja —

Niepodległość (piąt. 9—18, .scb.
10—17 — wst. wol- . ), w Poroninie:
Lenin na Podhalu (piąt. sob. 8—1S
— wst. wol.), w Białym Dunajcu
(piąt.' sob. - 9—16 — wst. wol.-).
Muzeum Historyczne, Jana lj:
Militaria, Zegary (piąt. 9—17, sob.

9—14), Szpitalna 21: Dzieje teatru,
krąk, (piąt. 9—15, sob. 9—141,
Krzysztofory, Rynek Gt. 35: Ma­
larstwo P. Konczałows.kiego (piat.
10— 17, sob. 9—14), Franciszkańska
4: Szopki krakowskie (piąt. 9—15,
sob. 9—14),
Sukiennice':
malar. 1 rzeźby
sob. 10—16), ~

riańska 41: 100-lecie namalowania

Bitwy pod Grunwaldem, Szkice

kompozycyjne do obrazów., hist.
J. Matejki (piąt. 12—18, sob. 10—

16), Dworek J. Matejki w Krze-

sławicach, ul. Kruczkowskiego 15

(piąt. sob. 9—14.30), Szolayskicb,
pl. Szczepański 9: Polskie malar.
i rzeźba do 1764 r. (pia.t. sob. 10—

16), Czartoryskich, Pijarska 8:

Arcydzieła ze zbiorów Czartory­
skich. (piąt. sob. 10—16), Nowy
Gmach, al. 3 Maja 1: Polskie
malar. i rzeźba od końca NIK w.

do czasów współcz.. Ubiory w

Polsce — J. Matejki (p-ią.t . sob.
10— 16), Archeologiczne, Poselska
3: Mumie egipskie w świetle pro­
mieni „X”, Starożytn. i . śrędn.
Małop., Muzeum Archeolog, w 60-
leclu niepodległości, Ikona '

w

cerkwi (piąt. otw. 12, scb. 14

Etnograficzne, pl.
ska’" ” ‘

we

cze,

ski;
(piąt.. sob.
Pawilon Wystawowy,
pański 3a: Plakaty — KAW (piąt.
13— 20, sob. 11 —18), Galerie: Arka­
dy. pl-' Szczepański 3a: Malar. K.

Mikulskiego (piąt. 13—20, sob.
11— 18), Krzysztofory, ul. Szcze­
pańska 2: XV Wyst. Grupy Kra­
kowskiej (piąt. sob. 11 —18). Pryz­
mat, Łobzowska 3: Tkaniny U.

Kołaczkowskiej (piąt. sob. 10—18), .

św. Jana 3: Wyst.. A. Majewskie­
go (piąt. 11 —19, sob. 11 — 18),. al.
Róż 3: Obrazy I. Salisteanu —

Rumunia (piat.. otw'. 12, sob. 11—

18), Mały Rynek 4: Galeria —

Malar. P. Kmiecia (piat. sob. 14—

20):, Czytelnia: . 120 lat Drukarni

Narodowej (piąt. sob. 10—21),
Floriańska 34: Grafika i malar. C.
Torrandella — wyst. ma charak­
ter sprzedażny (piąt. ■10—18, sob-

10—17), Rydlówka, Tetmajera 20

(piąt. sob. 11 —14), RTF, ul, Boh.

Stalingradu 13: Gdy rodziła się
wolna polska w 1913 roku (9—21),
Kopalnia Soli, Wieliczka oraz

Muzeum Zup Krak. (8—16 — wst.

wol.), Kramy Dominikańskie, Sto­
larska 810: Plakaty amerykań­
skich artystów (piąt. sob. 11 —19),
Biblioteka Publiczna, ul. Fran­
ciszkańska 1: Wyst. książek (piąt.
14— 19. sob. 10—15), Jama Micha*
lika, ul. Floriańska 45: Wyst. K.

Masłowskiego (10—22), Zw. Naucz.

Polskiego, ul. Szewska 20: Malar.
I. Miziowej (17—20).

Dyżury
Fogot. MO teł. 97, Straż Foż. 98,

Pogot. Ratunk. Łazarza 14: wy­
padki tel. 99, zachorowania i prze­
wozy 238-33, porady stomatolog,
w przypadkach nagłych (20—7),
ambulatorium okulistyczne' (całą
dobę), Rynek Podgórski 2: 625-50,

'

657-57, N. Huta 422-22, Lotnisko
Balice 190-29, Dyżury szpitali*
Chir. Kopernika 21, Chir. dzi®£»

Prokccim, Urolog. Prądnicka 35,
Laryng. Kopernika 23a, Okulista
Wilkowice (Neurolog, oraz in. od­
działy szpitali wg rejon.) Dyżurne
poradnie: internist., pediatr., ga­
binet zabiegowy (18—21), zgłoszenia
wizyt domowych (18—20), dla Śród-

(Dokończenie na str, 5)

Muzeum Narodowe,
Galeria polskiego

1764—1990 (piąt.
Dom Matejki, Fló-

niepodległości,
12, scb. 14—13),

Wolnića 1: P-cl-
kuitura ludowa, Zegary, ludo-

(Piąt. sob. 10—15), Przyrodni-
Sławkowska 17: Fauna Pcl-

Fauna epoki lodowcowej
10—13 — wst. wól.),

pl'. Szcze-

<£iąg ~ dalszy nastąpi) ©2) Numer indeksu: 35009


